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POZNAŃ, 10 maja.
Jak można było przewidzieć, oświadczyła się przy 

wczorajszćm głosowaniu ludu we Francyi bardzo zna­
czna większość za rządem. W okręgach wyborczych, 
w których wypadek głosowania dotąd jest znanym, gło­
sowało 5,180,000 uprawnionych do głosowania potaku­
jąco, a 1,130,000 przecząco. W innych okręgach wy- 
padnie rezultat prawdopodobnie jeszcze pomyślnićj dla 
rządu. Liczby tych, którzy się od głosowania wstrzy­
mali, nie podają telegramy dokładnie i trudno tćż bę­
dzie oznaczyć ją, gdyż do kategoryi tćj liczyliby się 
także nieobecni, chorzy i tacy, których jakieś zatrudnie­
nie od udziału w głosowaniu powstrzymało. W każdym 
razie ciekawemi są następujące dane: Przy plebiscycie 
grudniowym z r. 1857 powierzyło teraźniejszemu mo­
narsze dziesięcioletnią prezydenturę z 8,116,773 głosu­
jących 7,437,107 & 645,211 głosowało przecząco, pod­
czas gdy 1,716,800 uprawnionych nie wzięło w głoso­
waniu udziału. Przy plebiscycie w listopadzie 1852 
roku, kiedy chodziło o przywrócenie cesarstwa, oddało 
z 8,140,660 głosujących 7,824,189 wotum potakujące, 
a tylko 253,145 wotum przeczące, a 1,692,915 nie gło­
sowało wcale.—Od podanego wyżćj rezultatu ogólnego od­
biega wszakże bardzo znacznie wypadek glosowania w kilku 
wielkich miastach, a mianowicie w Paryżu. Wedle sprawo­
zdania urzędowego oświadczyło się w Paryżu tylko 111,363 
za plebiscytem, a 156,377 głosów przeciw niemu, w ca­
łym zaś departamencie Sekwany oddano w ogóle 139,538 
głosów za plecistytem, a 184,946 przeciw takowemu. 
Rezultat ten mógłby zrazu wzbudzić zadziwienie, 
zwłaszcza, gdy się porówna z nim wypadek dwóch 
dawniejszych plebiscytów z grudnia 1851 i listopada 
1852 roku. W roku 1851 głosowało w departamencie 
Sekwany 196,796 potakująco, 95.574 przecząco; w roku 
1852 zaś 207,325 potakująco a tylko 53,252 przecząco. 
Z uwzględnieniem więc nawet okoliczności, że wówczas 
wielka stósunkowo liczba od głosowania się powstrzy 
mała, okazało się, że liczba głosów potakujących 
znacznie się zmniejszyła, a ilość głosów przeczących nie 
mnićj znacznie pomnożyła. Przy bliższćm jednak roz­
patrzeniu się można pojąć z łatwością rezultat powyż­
szy, który mało zresztą wpłynął na wypadek głosowa­
nia w całym kraju, a który koła rządowe z góry prze­
widywały. Patrie już przed plebiscytem zrobiła na­
stępującą uwagę, zastanawiając się nad wzrostem opo- 
zycyi w departamencie Sekwany, jaki się wykazał przy 
ostatnich wyborach: „Pod względem plebiscytu wykaźe 
się niezawodnie podobny wzrost opozycyi z łatwego do 
zrozumienia powodu. Od czasu plebiscytu z roku 1852 
odżywił i rozwinął się skutkiem przywrócenia bezpie­
czeństwa w państwie i nieustannych usiłowań dzienników 
rządowi nieprzyjaznych ów duch opozycyi, który każdćj 
ludności, a zwłaszcza charakterowi francuskiemu jest 
właściwym. Prócz tego przybyła nowa generacya wielu 
tysięcy wyborców niedoświadczonych i nie posiadają­
cych zmysłu politycznego, którego głosowaniem kie- 
mją jedynie namiętne tendencye, wszelkiego rodzaju 
iluzye, wpojone fałszywe zasady, które późnićj 
z wiekiem dojrzalszym wszyscy porzucą. Łatwo pojąć, 
tè przez to opozycya dozna znacznego przyrostu.“ Pa­
trie wyraziła dalćj obawę, że z tych samych powodów 
i na prowincyi opozycya w podobnym stósunku się za­
pewne wzmogła i sądziła, że liczba głosujących przecząco 
wyniesie dwa miliony więcćj, jak c'awniéj, gdy tymcza­
sem pokazuje się z rezultatu ogólnego, że półurzędowy 
organ przedstawił położenie rzeczy gorzćj aniżeli się 
okazało w rzeczywistości. Bezstronność wszakże każę 
nam dodać, że okoliczność, iż właśnie w Paryżu i wszy­
stkich większych miastach kraju, gdzie intelligencya ma 
swoje ogniska, znaczna liczba osób wcale w głosowaniu 
nie wzięła udziału lub głosowała przecząco, świadczy 
o zdyskredytowaniu cesarstwa w tych kołach, które przy 
każdćm ważniejszćm wstrząśnieniu we Francyi zwykły 
brać inicjatywę i rozstrzygać o losach państwa. „Pa­
ris c’est la France,“ jak mówi przysłowie; gdy więc Pa­
ryż przeciw cesarstwu się oświadczył, zapanował na 
giełdach niepokój, który mianowicie giełdzie berlińskićj 
mocno dał się wczoraj we znaki. Ostatecznego prze­
cież sądu w sprawie plebiscytu i jego skutków dziś wy- 
feć nie można, należy odczekać szczegółowszych sprawo- 
zdań z przebiegu głosowania, oraz dalszych kroków rzą­
du. Rezultat plebiscytu, sprawdzony przez ciało prawo­
dawcze, będzie przez obiedwie izby uroczyście cesarzowi

Odczyt
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w Dreźnie:
O życiu i pismach Staszyca.

(Dalszy ciąg zob. No. 97, 98, 101, 103 i 105.)

Ten wszakże praktyczny zwrot prac Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk, o jakim wyżćj nadmieniłem, nie wy­
kluczał bynajmnićj i ścisłych prac naukowy» h — świad- 
tzą o tćm prace Lindego, owego twórcy «łownika 
bowy naszćj; Czackiego, który rozjaśniał tajemni- 
lfle bytu naszego prawnego; Jundziłła, który badał 
Hwę naszę, wreszcie Jana Śniadeckiego, który popular­
em i dostępnym sposobem kreślił nam systemat Ko­
rnika, a zarazem bronił narodowości tćj pierwszorzę- 
n^j gwiazdy naszćj. Wreszcie owe usiłowania napisa- 

“lat że tak powiem, składkowćj histcryi narodu naszego, 
Jakkolwiek dowodzą nierozumienia bistoryi, ale świadczą 
Grazem o debrycb chęciach tych kapłanów świętości 
Jarych. Że Staszyc nie odpychał tego kierunku, to 
Przekonywamy sig choćby ztąd, iż obok projektu pisa-

wręczony. Izby mają być ku temu celowi już w tych 
dniach zwołane a gabinet, jak obiegają pogłoski, złoży 
urzędy swe w ręce monarchy, aby tenże mógł nowych 
wybrać sobie doradzców według doświadczeń, jakie wy­
niósł z głosowania. Spokój nigdzie na dniu 8 bm. nie 
został zakłócony. Półurzędowe dzienniki angielskie 
z wielką przychylnością przemówiły za cesarstwem, po- i 
tępiając spiskowców, którzy korzystają z gościnności , 
Anglii, by godzić na życie zaprzyjaźnionego z nią mo- j 
narchy.

Kardynał Antonelli przesłał tych dni do Wie­
dnia depeszę, w którćj przemilczając calkićm o najnow- 
szćj nocie hr. Beusta, popierającej energicznie memo­
randum hrabiego Daru, odpowiada tylko na pierwszą 
kanclerza notę z dnia 10 lutego br., także w kwestyi 
Soboru wystósowaną, i po prostu wszelkie przedstawie­
nia rządu austryackiego odrzuca. Ton depeszy tćj, od- 
czytanćj kanclerzowi przez nuncyuszą papieskiego w Wie­
dniu, ma być niezwykle cierpki, z czego wnoszą dzien­
niki, że Stolica Apostolska akcyą dyplomatyczną w osta­
tnim czasie przeciw kanonom de ecclesia przez wszystkie 
niemal mocarstwa europejskie, nie wyłączając Prus, 
podniesioną, przypisuje głównie inicyatywie Austryi.

W, Portugalii przyszło w ostatnich dniach kwietnia 
do groźniejszych rozruchów w prowincyi Leira. Z San 
Pedro do Sul piszą w tćj mierze Agencyi Ha va spod 
dniem 28 z. m.: „Tłum ludu zebrany w Aloa w powie­
cie Castrodairo, wynoszący 2000 głów, zmusił wojsko 
do odwrotu. Lud ścigał żołnierzy aż do Da Ponte. 
Tam wszczęła się walka, która od czwartćj godziny po 
południu trwała do późnćj nocy. Dwóch żołnierzy 
i dwóch obywateli poległo. Lud walczy z rozpaczliwćm 
męstwem; ostatnią kroplę krwi przeleje, aby wyprzeć 
wojsko z Castrodairo. Władze podżegają lud do rozru­
chów. Sprawozdanie podaje liczbę ludzi, którzy rzucili 
się na wojsko pod wodzą jednego z burmistrzów, na 
6000. Powodem była, jak się zdaje, okoliczność, że 
służący administratora Sau Pedro do Sul zranił śmier­
telnie jakiegoś mieszkańca miasteczka Da Ponte. Nie- 
tylko bowiem mordercy nie ścigano sądownie, lecz nadto 
ciało człowieka, który umarł w skutek zadanćj mu przez 
niego rany, potajemnie pochowano.“

W włoskićj prowincyi Catanzaro znów się pojawiły 
bandy brygantów w liczbie 300 ludzi. Stawia to rząc^ 
w bardzo przykrćm położeniu ze względu na zamierzaj^ 
kroki dyplomatyczne przeciw Grecyi z powodu morder­
stwa pod Maratonem.

Wfadorii.o ic'
NPan raczył radzcy sąda powiatowego Grasshoff w Gar­

delegen nadać order orła czerwonego trzeciśj klasy na pętlicy.

Korespond.en.eye Dziennika Pozn

Lnów, 7 maja.
(Układy między stronnictwami politycznemi. — Nowy proces 

prasowy o obrazę honoru. — Sprostowanie. — Smolka.)

(F) Przy każdćj sposobności, może aż do znudze­
nia, wskazuję na potrzebę porozumienia między naszemi 
zbyt licznemi stronnictwami politycznemi, i przemawiam 
za połączeniem się tych stronnictw w celu wspólnego 
na zewnątrz działania. Potrzebę takiego porozumienia 
czują zdaje mi się wszyscy, którym sprawa publiczna 
nie jest obojętną, którzy nie względami osobistemi, lecz 
względami na dobro kraju kierują się. Usiłowania 
w tym względzie czynią się oddawna, i wszelka jest na­
dzieja, że czynią się teraz nie bezskutecznie. Pisałem 
wam już dawmćj, że „Koło polityczne“ krakowskie 
pierwszy w tym względzie krok uczyniło. Myśl przez 
„Koło“ poruszoną podjął z całą gotowością wydział To­
warzystwa narodowo demokratycznego a w stronnictwie 
Ziemiałkowskiego znalazł najlepsze ku zgodzie usposo­
bienie. Układy są w toku, a celem ich ułożenie wspól­
nego jrogramu do wspólnej akcji. Projekt progra­
mu został już przez obie strony w głównych punktach 
przyjęty, a różnice zdań co do niektórych zresztą 
mnićj kardynalnych punktów programu, łatwo przy do­
brych z obu stron chęciach usunięte być mogą. Że 
chęci są z obu stron najlepsze, świadczy przebieg roko­
wań dotychczasowych. Oczywiście nie ma tu mowy

nia zbiorowemi siłami historyi narodu naszego, proje- .
ktował zarazem obrobienie w podobny sposób i innych 
gałęzi literatury naszćj.

Nie będę dłużćj zastanawiał się nad pracami To­
warzystwa Przyjaciół Nauk, bo to odprowadziłoby nas 
daleko od przedmiotu; nie mogę jednak pominąć tych 
czynności tegoż Towarzystwa, które wywołał Staszyc, do 
których dał inieyatywę j których był najważniejszym 
czynnikiem. Pomiędzy inneuii myśl założenia instytutu 
głucho-niemych najzupełnićj do niego należy, w jego 
duszy powstała ona, długo on ją tam pielęgnował, aż 
wreszcie postawił ją jasno, jako prezes Towarzystwa, 
o którym mówimy, podając ją na zadanie do nagrody 
temu, ktoby się zatrudnił, „zaprowadzeniem podobne- 
goż instytutu w Księstwie Warszawskićm, a osobliwie 
w samćj stolicy i pewny okazał dowód pomyślnego sku­
tku usiłowań swoich w tćj mierze.“ W kilka lat po­
siadała już Warszawa instytut głuchoniemych. Wziął 
na swe barki to dzieło ksiądz Jakób Fałkowski, były re­
ktor szkoły wydziałowćj w Szczuczynie. W tym ctlu 
odbył on podróż za granicę, zwiedził wszystkie znako­
mitsze tego rodzaju instytuta i przystąpił do dzieła. — 

gdy, przejęty ogromem jego, chwiał się w swych za­
miarach, skłoniły go ostatecznie te wyrzeczone doń 
słowa Staszyca: „Polakiem jesteś i kapłanem, jako Po­
lak powinieneś się poświęcać usłudze narodu, jako ka­
płan masz obowiązek przynieść, ulgę cierpiącćj ludz­

o zlaniu się, a nawet o połączeniu zupełoćm stronnictw, 
o których mowa. Chodzi tylko o wyszukanie tych pun­
któw w programach obu stronnictw, które są wspólne 
i o ułożenie na tćj podstawie programu do łącznćj 
akcyi. Różnice w wyznaniu wiary politycznćj kiero­
wników obu partyi są zbyt wielkie pod pewnemi wzglę­
dami, by można dziś marzyć o tćm, aby Smolka szedł 

Ziemiałkowskim ręka w rękę jąk przed r. 1863; 
■byt wiele jednak łączy znowu i ich obu i ich przyja­

ciół politycznych, by wątpić należało o możliwości 
-■Wspólnego przynajmnićj w głównych rzeczach porozu­
mienia i wspólnego do pewnćj granicy działania. Układy 
ą w toku, dla tego i o ich przebiegu i dotychczaso­

wych tychże wynikach należy jeszcze przemilczeć. Tyle 
jednak nadmienić można, że według wszelkiego prawdo­
podobieństwa wkrótce już ogłoszoną zostania odezwa za­
wierająca wspólny program, który ma być przedmiotem 
narad szerszego do Lwowa sprosić się mającego koła 
znakomitszych przedstawicieli różnych opinii politycz­
nych kraju naszego. Odezwę posłano do Krakowa, by 
ją podpisali reprezentanci „Koła.“ Klub rezolucyonistów 
jest dotychczas układom tym obcy i stoi na boku. Dla 
czego kierownicy tego kółka politycznego, w którćm wi­
dzimy wielu bardzo zdolnych i wpływowych patryotów, 
nie chciełi popierać myśli przez „Koło“ krakowskie po- 
inszonćj a przyjętćj i przez 'Towarzystwo demokratyczne 
i tak zwanych Mameluków, nie wiem; lecz nie wątpię, 
że skoro układy ukończone zostaną i program będzie 
ogłoszonym, wtedy i panowie rezolucyoniści do niego się 
przyłączą i nie zechcą tworzyć jednego z tak zwanymi 
.S tańczy kami“ zastępu.

Mnićj radosną jest wiadomość o drugićm wy­
daniu szkandalicznego procesu prasowego, który nie­
dawno co się skończył, a właściwie nie skończył, 
bo na żądanie strony skazanćj miałby jeszcze toczyć 
się dalćj w Wiedniu. Oto Gazeta Narodowa dono­
siła kilkakrotnie bądź w korespondencyach z Wiednia, 
bądź we własnych artykułach o jakichś intrygach Zie­
miałkowskiego, o jakićmś w Wiedniu porozumiewaniu 
się z Schindlerem w celu obalenia Potockiego i o tym 
podobnych krajowi szkodliwych niby to przez byłego 
posła miasta Lwowa czynionych krokach. Dziennik 
Polski, chcąc oddać piękne za nadobne i pragnąc 
w sposób radykalny położyć tamę objawom niechęci 
Gazety do osoby p. Ziemiałkowskiego, doniósł znowu 
v? korespondencyi z Wiednia, że redaktor Gazety pan 
Dobrzański jeździł do Wiednia po to, aby otrzymać tam 
od rządu subwencyą, że mu się to jednak nie udało, 
bo go do hr. Potockiego wcale nie dopuszczono, a gdy 
ustąpić nie chciał, więc go „w sposób nader niegrzeczny“ 
wyproszono za drzwi. W doniesieniu tćm Dziennika 
Polskiego jest niewątpliwie kubek w kubek tyle 
prawdy, ile było w doniesieniu Gaz. Nar. o konszach­
tach Ziemiałkowskiego z Schindlerem itd., ale doniesie­
nie to Dzień. Pol. dało panu Dobrzańskiemu znowu 
powód do procesu, który już wkrótce w obec tutejszego 
sądu przysięgłych ma się toczyć. Sąd będzie miał znowu 
do rozstrzygnięcia pytanie „kto więcćj winien,“ bo że 
niewinnego tu nie m8, to podobno wątpliwości nie 
ulega.

Pisząc o zgromadzeniu reprezentantów rad powia­
towych w celu utworzenia komitetu przedwyborczego, 
donosiłem, że prócz rad Tarnowskićj i Chrzanowskićj, 
nie była na zgromadzeniu reprezentowaną także rada 
Nowosądecka. Otóż doniesienie to było mylne, a błąd 
pochodził ztąd, żem uwierzył wiadomości podanćj pod 
tym względem przez jeden z dzienników tutejszych. 
Posiedzenia były poufne, więc nie łatwo było dokładnie 
poinformować się. Otóż rada powiatu Nowosądeckiego 
była reprezentowaną na zebraniu lwowskićm przez ks. 
kanonika Długoszewskiego, reprezentanta powiatu gor­
lickiego, z którym powiat sądecki jeden okręg wyborczy 
tworzy.

Poseł Smolka został, jak donosi Dzień. Lwowski, ! 
powołany do Wiednia. Dodam, że wezwanie to i po­
dróż prezesa Towarzystwa demokratycznego nie stoi 
w żadnym związku ze sprawami politycznemi. Pana 
Smolkę powołano do Wiednia w sprawach Banku cen­
tralnego.

Z Petersburga, 28 kwietnia. 
(Prowincye Nadbałtyckie. — Stan Litwy. — Ruś i ks. Borowski.—

Zaciętość Moskwy. — Skandale.)
..z.. Święta Wielkanocne prawosławnych, z którymi

jednocześnie i my swoje obchodzimy, już przeminęły;

kości.“
Zaiste piękne słowa, które na ciąglćj uwadze po- 

winniby mieć ci, co gwałtownie rozrywają związek, po­
między obywatelem a kapłanem i pierwszy całkowicie 
drugiemu poświęcić usiłują. Iastytut więc stanął, do 
dziś dnia istnieje, starając się choć w części wynagro­
dzić niesiczęśliwym istotom krzywdę przez naturę im 
wyrządzoną. Nie na inicyatywie wszakże Staszyc tylko 
poprzestał, jego szczodra ręka nie przepomniała o tym 
instytuci», przeznaczył pn nań czterdzieści pięć tysięcy 
złotych.

Wreszcie Staszyc to głównie podawał zadania do 
nagród, które miały na uwadze stan kraju i dążyły do 
zabliźnienia ran jego. Z tych przedewszystkićm zasłu­
guje pytanie do rozwiązania o najlepszych modelach do 
mieszkań włościańskich. Dalćj zadanie o najprostszych 
sposobach połączenia wszystkich rzek, poczynając 
od Dniepru aż do Elby. Dalćj, jakie było wychowanie 
w Polsce od najdawniejszych czasów, aż dotąd i jaki 
wpływ odmiany wychowania tego miały na charakter 
i obyczaje mieszkańców, na powodzenie lub klęski kra­
jowe? O zarazie na bydło i środkach ustrzeżenia od tćj 
klęski kraju; O sposobach ochronienia drzew owoco­
wych od mrozów. Wszystkie te kwestye, rzucane za 
inieyatywą Staszyca przez Towarzystwo Przyjaciół Nauk, 
które swego prezesa otaczało czcią najwyższą, ale jesz­
cze na dowód swego uznania, uchwaliło zawieszenie jego

cisza więc, jaka przez ten czas w tutejszym urzędowym 
świecie panowała, już przeszła i dziś znowu kołowrotek 
zwyczajnych spraw ludzkich po dawnemu się obraca. 
Sprawa Nadbałtyckich prowincyi i sprawa wprowadze­
nia języka do tak zwanych innowierczych wyznań za­
wsze na pierwszym planie. O jednćj więc i drugićj 
słów kilka wam napiszę. Adres estlandzkićj szlachty, 
który z wyjątkiem jednego jedynego głosu jednomyśl­
nie uchwalonym został, jeszcze carowi nie wręczono, 
z powodu choroby marszałka tamtejszćj szlachty Un- 
gern-Sternberga. Treść tego adresu jest taka sąma 
jak liflandzkiego. Dziwna rzecz dla czego Niemcy po 
rekuzie, jaką uzyskał adres liflandzki, podobnyi adres 
podają? Zapewne, że tu idzie o zamanifestowanie łą­
czności pomiędzy temi prowineyami, ale o tćj łączności 
nikt tu nie wątpi. Środek więc to czysto manifestacyjny, 
bierny a jako taki nie ma żadnćj wartości, ani trochę 
do zmiany położenia tych prowincyi nie przyczyni się. 
Odpowiedź na adres ten, jeśli jaka nastąpi, to będzie 
tąż samą, jaką otrzymał adres liflandzki. Wszystkie 
tutejsze dzienniki już zawczasu w tę stronę prą i nie 
ma wątpliwości, że Niemcy na adresach nic nie zyskają. 
Prócz tćj sprawy wielką tu sensacyą wywołało podanie 
się do dymisyi barona Nolkena, marszałka szlachty gu- 
bernii liflandzkićj i wszystkich niemal lańdratów. Przy­
czyna tćj dymisyi jest następująca: Jak wam wiadomo 
i w tych prowiucyach kościół prawosławny uznany zo­
stał za panujący. W moc więc tego polecono wszyst­
kim władzom na dziękczynne nabożeństwo ofieyalne u- 
częszczać do cerkwi. Baron Nolken i landraci, niechcąc 
stósować się do powyższego rozporządzenia, podali się 
do dymisyi. Moskale zarzucają im fanatyzm. Dziwne 
pomieszanie pojęć a wreszcie zkądże płyną te zarzuty? 
Oto od prawosławnych, którzy każdego nieprawosła- 
wnego mają za niechrześcianina i którzy są fanatykami 
par excellence. Niemcy, niechcąc uledz powyższemu roz­
porządzeniu, nie stają na gruncie religijnym, ale na grun­
cie narodowo-politycznym. Napuszonymi więc swymi de- 
klamacyami dzienniki moskiewskie nikogo nie złudzą, 
publiczność europejska wie aż nadto dobrze, co o tćm 
wszystkićm sądzić. Ale o uczucie sprawiedliwości Mo­
skali nie pytać, dla tego tćż wielkie to rozdrażnienie 
panuje przeciw Niemcom, któremu przywodzi następca 
tronu, podmuchiwany przez swą małżonkę Dagmarę. 
Tylko nieliczne kółko Moskali, przeczuwając dokąd po­
dobna polityka poprowadzi, i car stoją po ich stronie. 
Wszakże opieka ta carska musi się dziś rachować z o- 
pinią publiczną. Ogień nienawiści, który sam car prze­
ciw nam sławną swą przemową do gwardyi rozdmuchał, 
dziś rozszerzył się na wszystko, co tylko nie jest mo­
skiewskim w państwie caratu. Gdyby się więc starano 
gwałtownie ogień ten stłumić, zwróciłyby się niechybnie 
przeciw samemu caratowi.

Wiedząc o tćm tak car jak i kółko Niemcom 
przychylne, miękko, zatćm powiem, jedynie występować 
muszą. A tymczasem ultrasy, prowadzeni w rządzie 
przez Miliutyna, a w dziennikarstwie przez Katkowa 
i jego naśladowcę Krajewskaho, coraz więcćj w prowin- 
cyach Nadbałtyckich rozpościerają się. Na działanie ultra- 
sów wszyscy utyskują, a nikt im tamy stawić nie śmie, 
choć działanie ich niewątpliwa i widoczna szkoda dla 
Rosyi, sam car to uznał, potępiając w rozmowie z kura­
torem okręgu dorpackiego, Gervais, działalność Katko­
wa, o którym powiedział, że on Rosyi swćm pismem 
wielką szkodę sprawia. Dla czego go nie powściągnie? 
Oto dla tego — że złe tak głęboko się wjadło, że dziś, 
jak powiedzjałem, już wyżćj gwałtowny opór stawiony 
mu mógłby, jeżeli nie tron carski, to jego życie na 
kartę stawić, ile że ultrasy mają silną podporę w ka­
pryśnym następcy tronu. Rządzą więc oni w Polsce, 
rządzą i w Nadbałtyckich prowincyach. Głównymi ich 
działaczami są tu bractwa prawosławne, do których płyną 
składki z całćj Rosyi; za pomocą pieniędzy z składek 
tych działają na Łotyszów. Divideetimpera starają się 
tu stósować z całą ścisłością i coraz więcćj cerkwi bu­
dują i coraz więcćj cerkwi stawiają. Co z tego dalćj 
wyniknie? niewiadomo, to tylko pewna, że Niemcy dziś 
zbierają owoc, który sami przez tak długi czas a tak 
starannie siali. Czyż to bowiem nie oni tak gorliwie po­
magali despotyzmowi do ciężenia nad narodem w całćj 
sile? Czyż oni nie wynajdywali najsubtelniejszych na­
rzędzi do duszenia wszystkich i czyż nie oni służyli za 
najwierniejszych Cerberów władzy despotycznćj ? Drugą 
sprawą, zajmującą w tćj chwili wszystkich, jest sprawa 
języka. Wiecie zapewne już o wypadkach na Litwie

popiersia w sali swych publicznych posiedzeń. Kraj ró­
wnież wdzięcznie spoglądał na te zasługi swego obywa­
tela a wdzięczności tćj dał żywy wyraz w adresie zło­
żonym mu przez radę obywatelską województwa sando­
mierskiego. Adres ten, podany przez prezesa tćjże rady 
wojewódzkićj a zarazem i członka Towarzystwa Przy­
jaciół Nauk, Stanisława Sołtyka, wyłuszczając zasługi 
Staszyca i one nakłady wyłożone na wspaniały gmacf 
i pomnik Kopernika, składa mu podziękowanie i uwiel­
bienie całego województwa. W odpowiedzi tćj znajdu­
jemy słowa, które dosadnie malują charakter Staszyca 
„Czynić poświęcenia dla kraju, jest nam Polakom wro­
dzone. I ja, poświęcając część majątku dla zapewnienis 
pomieszkania i dla opatrzenia śródków utrzymania mają­
cego ocalać i doskonalić mowę ojczystą, tę najdroższą 
bo najistotniejszą cechę narodowości, poszedłem jedynie 
za tćm natchnieniem przywiązania do narodu. Nie spo­
dziewałem się bynajmnićj, aby ten czyn partykularny 
mógł zwrócić na siebie uwagę rodaków.“ Widzimy więc, 
jak to uczucie wielkie miłości ku ojczyźnie kierowało 
nim na każdym kroku. Z niego wszystko płynęło i ku 
niemu on wszystkie swe sprawy odnosił.)

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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i o bohaterskićm' wystąpieniu księdza Piotrowicza. Pa­
nuje tam wielkie oburzenie zwłaszcza pomiędzy ludem. 
Długo on cierpliwie znosił zamachy na jego sumienie — 
dziś choć biernie, ale występuje otwarcie. Jak zwy­
czajnie, dla złamania tego oporu, Moskale posługują się 
wojskiem. Opór ten rozszerzył się nietylko pomiędzy 
wyznawcami katolicyzmu, ale jeszcze gwałtowniej wystę­
puje pomiędzy tymi, których Moskwa siłą zmusiła do 
prawosławia. Sięga on aż do ostatecznych kresowych 
kończyn witebskićj i mohilewskićj ’ gubernii. W skutek 
tego stanu rzeczy Potapow został tu wezwanym i już 
od paru dni tu przebywa. Wczoraj była rada ministrów, 
którćj przedmiotem miał być język, jakiego używać mają 
w naszym kościele. Jak słychać, postanowiono, by wydanego 
rozporządzenia, które samowoli tak szerokie pole do 
działania pozostawiło, nie cofać, zwłaszcza że ono jedno 
przy pomocy Żylińskiego i kapituły wileńskićj może naj 
skutecznićj ułatwić drogę prawosławiu. Jakkolwiek więc 
wystąpienie księdza Piotrowicza, dotąd człowieka najlegal- 
niejszego, i opór włościan, zwyczajnie żywiołu najbardzićj 
konserwatywnego, powinno było rządowi oczy otworzyć 
i przekonać go, jak fałszywą drogą postępuje, to prze­
cież od tego rządu moskiewskiego trudno czegoś podo­
bnego spodziewać się. Dla niego potrzeba jeszcze wię- 
cśj gorżkich plonów z jego duszącćj polityki i uciskają­
cego systematu. Ale chwila ta przejrzenia na oczy 
nadejdzie i dziś pomiędzy Moskalami, coraz więcćj 
jest ludzi, którzy politykę rządu i Katkowa, względem 
nas prowadzoną, najuroczyścićj potępiają. Nie dawnićj 
jak przed rokiem trudno było z czśmś podobnćm się 
spotkać. Na każdym więc kroku czujemy, że prawdy pięścią 
się nie zakryje. Był tu i ksiądz biskup Borowski. Nie do­
zwala on, jak wiadomo, wprowadzenia języka moskiewskie­
go w kościołach na Rusi. Wezwano go, sądząc, że 
złamią jego opór. Zacny starzec, stojąc na gruncie ko­
ścielnym, wszelkim pokusom i pogróżkom mężne stawił 
czoło. Żądał zezwolenia papieskiego. Pozwolono mu 
powrócić nazad do swój dyecezyi. Widzicie więc, że po 
licznych praktykach i próbach, mających na celu wyna­
rodowienie nas, gdy wszystkie zawiodły, dziś rząd pró­
buje tego dokonać za pośrednictwem języka swego, który 
usiłuje wszelkiemi sposobami do kościoła naszego wpro 
wadzić. Rzecz prosta, że środek ten również do niczego 
nie poprowadzi; lecz tak samo, jak narodowość w jednćj 
chwili nie powstaje, tak tćż i w jednćj chwili nie ginie, 
a zwłaszcza, gdy przeciw niój występuje niższy cy­
wilizacyjnie pierwiastek.. Stwierdzają to całe dzieje mi­
nione 1...

O innych rzeczach, a mianowicie nowych projektach 
reformy, z których każdy prawie dotyczy i nas, napiszę 
wam w przyszłój korespondencyi, a teraz dodam tylko 
parę szczegółów, charakteryzujących tutejszy obyczaj 
lub tutejsze instytucye. W Rzewskićj duchownćj szkole 
jedenastoletni uczeń Wasili Nowosiełow prosił inspektora 
tćj szkoły a zarazem i nauczyciela języka łacińskiego, 
który właśnie wówczas miał godzinę, aby mu po­
zwolił na kilka minut wyjść na dwór. Pozwolenie żą­
dane otrzymał, gdy wszakże nieobecność jego nad za­
kreślony czas przedłużyła się, posłał po niego innych 
uczni, aby go sprowadzili. Chłopiec, przeczuwając burzę, 
skrył się ze strachu. Wydobyto go z ukrycia, sprowa­
dzono do szkoły, gdzie stante pede ów inspektor wyli­
czył mu 120, wyraźnie sto dwadzieścia rózg. Skatowany 
chłopiec zaledwie zaszedł do numeru, w którym mie­
szka, Jest chorym, wszakże ponieważ chorować z po­
bicia nie można, bo gdyby się do władzy doniosło, to 
ten ludzki pan inspektor mógł ucierpieć, codzień więc 
dwóch najmocniejszych bursistów owego nieszczęśliwego 
męczennika do klasy wloką. Dzienniki szeroko o tym 
fakcie rozpisują się, a jednak można być pewnym, że 
ujdzie on bezkarnie, bo pobity jest synem biednćj wdowy 
po popie, a w takim razie wszystko można robić, bo do 
Boga wysoko, a do cara daleko 1 Jeszcze daleko okro­
pniejsze fakta w tutejszćm spółeczeństwie uchodzą bez­
karnie, dla czegóż tćż i ten nie mógłby się prześlizgnąć? 
Czesi, osiedli na Wołyniu, ogłaszają adres do cara. 
Czytając adres ten, rozumie się i na komendę i dla 
reklamy pisany, nie wiemy czemu się więcćj dziwić, 
czy nikczemności czy głupocie ludzkićj? W adresie 
tym, rozumie się, Austrya i jćj rząd wychodzą jak naj- 
gorzćj; nie dziwi nas to wcale, ale, car, rząd moskie­
wski, instytucye moskiewskie, wedle tych, na prędce 
i świeżo sfabrykowanych Moskali, jest arcydziełem 
doskonałości, tak że tylko żyć i umieraćl... A jednakże 
samych Moskali, jakież tb seciny ztąd uchodzą, bo im 
tu ani żyć się nie chce, ani umierać nie mają ochoty. 
Tylko włóczęgi słowiańskie rozkoszować się mogą w tćm 
otoczeniu i położeniu i to nie inaczój, tylko za pozwo­
leniem i komendą swych panów, których łaska i względy 
lizaniem się skarbią.

PRUSY.
# Berlin, 9 maja. Zaledwie w sobotę jposiedzenia 

niemieckiego parlamentu celnego zamknięte zostały, 
a już dziś zebrał się sejm Rzeszy północnćj. Posiedze­
nie dzisiejsze, czterdzieste z kolei, zagaił marszałek dr. 
Simson o godzinie 11’/* przed południem w obecności 
około 70 członków. Przy stole rady związkowćj za­
siedli: prezydent Delbrück, kontradmirał Jachmann, 
tajny radzca rejencyjny doktor Michaelis itd. Liczne 
wnioski o urlop uwzględniono. Na porządku dziennym 
zamieszczone były obrady w trzecióm czytaniu nad bud­
żetem dla Związku północno-niemieckiego. Przy ogól­
nych obradach zajął głos poseł doktor Ewald: Adłni- 
nistracya wojskowa potrzebuje około 70 milionów, 
w skutek czego inne gałęzie administracyi są zaniedbane. 
Mógłbym zatóm powtórzyć mowę, którą chciałem w dniu 
18 kwietnia wypowiedzieć, a którą n.i wtedy marszałek, 
słusznie czy niesłusznie, przerwał; lecz, panowie, ogra­
niczam się obecnie na trzech punktach. Wychodzę nasam- 
przód z wyrazu, jaki przed kilku dniami w parlamencie 
celnym wypowiedziano, który to parlament niczćm in- 
nćm nie jest jak rozszerzonym Związkiem pólnocno- 
niemieckim. Pan Blankenburg powiedział przed kilku 
dniami, że podobnego zgromadzenia godnćm i najlepszćm 
zadaniem jest, iżby dążył do tego, żeby przecież 
coś przyszło do skutku. (Wesołość.) Lecz może 
być i inne zadanie; mamy dosyć mężów, którzy 
całkiem przeciwnego są zdania jak pan Blankenburg. 
Jeżeli po jednćj stronie ciężar podatków wielkim jest, 
a z drugićj strony uznaną jest bezkorzyść ogólnego 
przygotowania się do wojny, natenezas rzeczywiście dzi- l 
wić się można, dla czego nie podano już dawno z łona ! 
tego zgromadzenia wniosku o rozbrojenie. Jeżeli na 
wszystko zezwalać będziecie, czego od was żądają, cóż 
przez to osiągniecie? Czyż rany, zadane w roku 1866, 
się zagoją? Gdybyście jeszcze raz tyle milionów przy­
zwolili i jeszcze do tego wzięli cały majątek wy­
pędzonych a prawowitych kiążąt, to przecież 
nie zatrzecie miłości do tych książąt; lub czy 
osiągniecie przez to, — że chmury, z których w roku 
1866 potoki się tworzyły, zatrzymane zostaną? Oce- ■ 
niając moje stanowisko, jakie zajmuję, nie podobno 
przypuszczać, żebym dopomagał w wiązaniu rózgi, >

którą moi nieszczęśliwi rodacy tymczasowo jeszcze przez 
rok jeden mają być chłostani. Sądzę, że moi wyborcy 
z mojćm zapatrywaniem się zgadzają, uważam jednakże 
za moję powinność głośno to objawić. Na tćm obrady 
zamknięto, ponieważ się okazało, że 9 członków brakło 
do liczby, jaka jest uprawnioną stanowić uchwały. Naj- i 
bliższe posiedzenie naznaczono na dziś godzinę 1 z po- ’ 
łudnia. i

Najjaśniejszy Pan udał się dziś przed południem j 
o godzinie 10’/4 na płac musztry i odebrał tam paradę : 
wiosenną nad oddziałami wojska, tworzącemi załogę ber- : 
lińską. Następnie słuchał JKMość referatów rzeczywi- ; 
stego tajnego radzcy rejencyjnego Wehrmanna i tajnego i 
radzcy rejencyjnego Wilmowskiego, a o godzinie 4 z po­
łudnia wyjechał koleją wschodnią do Hoppegarten, aże- i 
by być obecnym na tamtejszych wyścigach konnych. — i 
Najjaśniejsza Pani wyjeżdża za tydzień na Koblencyą na j 
kuracyą do Baden w Badenii.

Dwór królewski obchodził dziś urod iny księcia ’ 
Albrechta (syna).

Znany w W. Księstwie Poznańskićm tajny wyższy ■ 
radzca rejencyjny Noah, którego na własny jego wnio- i 
sek z dniem 1 bm. zwolniono ze służby, pozostał tym- ' 
czasowo w dawaiejszćj swój czynności, ponieważ następca j 
jego jeszcze nie przybył.

Jutro o godzinie 11 przed południem odbędzie się I 
pod Poczdamem wielka parada oddziałów wojska w tćm i 
mieście załogujących. Dowodzić będzie paradą jenerał, 
dywizyi piechoty gwardyi Alvensleben.

W programie uroczystości, jaki przygotowano potk, 
czas pobytu cara moskiewskiego w Berlinie, prawie nic 
nie zmieniono. Pomimo żałoby czekają na niego te sa­
me owacye, jakie postanowiono pierwiastkowo wyprawić 
tak dostojnemu gościowi.

KRÓLESTWO POLSKIE.
® Warszawa, 1 maja. Piszą ztąd do Corr. du s 

Nord. Est: j
Przypominacie sobie, że namiestnik cesarski w Kró­

lestwie hr. Berg kazał podzielić urzędników pochodzenia ' 
polskiego, którzy powrócili do kraju skutkiem amnestyi, ; 
na trzy kategorye: niewinnych, podejrzanych i winnych, i 
Pierwotnie pozwolił umieścić wszystkich do pierwszćj j 
kategoryi należących w służbie rządowćj, z drugićj ztś j 
kategoryi wyjątkowo tylko niektórych; wkrótce jednakże i 
zmienił postanowienie, rozporządzając, aby żadnego z u- 5 
łaskawionych nie przyjmowano nadal do administracyi. 
Dzisiaj dowiaduję się, że tajnym okólnikiem nakazuje 
wszystkim władzom, aby do służby rządowćj przypusz­
czały tylko takich młodych ludzi, których przywiązanie 
do rządu rosyjskiego nie podlega wątpliwości. Lepićj 
było powiedzieć otwarcie: nie przyjmujcie nikogo, gdyż 
któryż z Polaków może być prawdziwie przychylnym 
rządowi rosyjskiemu?

Zdaje się, że komitet urządzający, który nas obda­
rzył tylu reformami, wkrótce na pewno przestanie 
istnieć; świeżo otrzymał on rozkaz oddania ministrowi 
spraw wewnętrzych w Petersburgu wszystkich spraw, 
dotyczących branki w Królestwie Polskićm, równie jak 
funduszów przynależnych.

Wiecie, że w ki ś dołach katolickich nic nie wolno 
naprawiać bez szczegółowego upoważnienia. Owoż, na 
facyacie kościoła bernardyńskiego w Warszawie znajdo­
wała się płaskorzeźba, przedstawiąca orła polskiego. 
Celem usunięcia jćj chwycono się następnego fortelu: 
udzielono pozwolenia naprawienia wszystkich kościołów, 
a przy tćj sposobności zdjęto orła polskiego z kość oła 
bernardyńskiego. Aby nas pocieszyć kazał hr. Berg wy­
malować i umieścić na miejscu orła obraz Najś. Maryi 
Panny, chociaż nie jest zwyczajem w Polsce przyozda­
biać kościoły na zewnątrz malowidłami; jest to zwyczaj 
czysto rosyjski. Wszakże jenerał Berg na tćm nie po­
przestał. Korzystając z odnowienia kilku kościołów, 
kazał je otynkować w kolorach jaskrawych, jak niebie­
skim, czerwonym i t. d. Chce on nas tym sposobem 
oswoić ze smakiem rosyjskim.

Na zakończenie curiosum. Wiecie, ilu jest studen­
tów rosyjskich na zrusyfikowanćj świeżo wszechnicy 
warszawskićj? Jeden jedyny. Dla wygody więc tego 
jednego studenta zniesiono naszą Szkołę Główną polską 
i zaprowadzono wykłady w języku rosyjskim.

AUSTRYA I WĘGRY.
** Wiedeń, 8 maja. Wczorajsza urzędowa Wiener 

Ztg ogłosiła cesarskie pisma odręczne, obejmujące ocze­
kiwane uzupełnienie gabinetu. Ministrami mianowani 
zostali pp. szambełan Wiktor baron Widminn, tajny 
radzca Ludwik baron Holzgetban i Aleksander baron 
Petrino; prócz tego zaś pierwszy kierownikiem mini­
sterstwa obrony, drugi skarbu a trzeci kierownikiem 
ministerstwa rólnictwa. Równocześnie doniósł tenże 
dziennik, że członek niższo-austryackiego wydziału kra­
jowego Alojzy Czedik v. Briiodelsberg mianowany zo­
stał szefem sekcyi w ministerstwie oświecenia.

Według Presse zdaje się, że nominacje te nikogo 
nie zsdowolniły. Dziennik ten zauważa jednak zara­
zem, iż uwzględnić należy, że w obecnćj chwili w obec 
układów ugodnych wszystkie kwestye osobiste stają się 
sprawą zupełnie podrzędną. Ugodę bowiem jeden tjlko 
człowiek przeprowadzić może, a jeżeli hr. Potocki roz- 
wiąże to zadanie swoje, to ostatecznie rzeczą zupełnie 
jest obojętną, kto w czasie tym stoi na czele pojedyń? 
czych ministerstw fachowych. 2e po ugodzie nowy 
utworzony być musi gabinet, temu zdaniem Presse 
nie zaprzeczą pewnie sami dzisiejsi ministrowie i kiero­
wnicy ministerstw.

Z trzech owych ministrów ma wybitnie polityczny 
charakter właściwie tylko baron Petrino. Bylibyśmy 
pojęli — pisze Presse — gdyby obrotny ten armeński 
baron z Bukowin/ z góry zaraz przed formalnćrn jesz­
cze ustąpieniem gabinetu Hasntra, gdy szukano mini­
strów, był został wciągnięty do kombinacyi. Wyłączne 
stanowisko jego, jakie zajął w izbie poselskiej podczas 
debat nad adresem i podczas rokowań o polską rezolu- 
cyą, uprawniały go do udzału w Ministerstwie ugo- 
dnem. Petrino bronił najdobitnićj i najjaśniej myśli, iż 
żadnćj pojedyńczćj grupie narodowćj opozycyi me na­
leży nadawać koccesyi jednostronnych. Znany ¡ego wnio­
sek pośredni musiał dla każdego rządu, chcącego przy­
wrócić pokój wewnętrzny i utorować porozumienie ze 
wszystkiemi opornemi ważnemi czynnikami, być jedną 
z głównych części składowych programu jego. Gdyby 
wtedy, gdy hr. Potocki otrzymał rozkaz utworzenia no­
wego gabinetu, baron Petrino był został umieszczony 
na liście ministrów, każdy b łby to uznał za zupełnie 
naturalne i widział w tćm potwierdzenie tego wszyst­
kiego, co słychać było o planie ugodnym; teraz nomi­
nacja jego natrafia na rozmaite wątpliwości.

Nowego kierownika ministerstwa skarbu barona 
Holzgetban chwalą powszechnie jako dobrego admini­
stratora, o którym nikt zarazem nie wątpi, iż budże­
tem rozporządzać będzie wedle wskazówek rady pań­
stwa szczerze i wńrnie. Wreszcie załatwiać on zape­
wne będzie wedle zwyczaju służby sprawy swego urzędu 
w zwykłym trybie; czynności twórc/ćj jednak w spe- 
cyalnym jego wydziale tak mało się po nim spodziewać

można jak wybitnego stanowiska politycznego. P. Holz- 
gethan raz jeden puścił się niezależną polityką finan­
sową i zrobił najzupełniejsze fiasco. O baronie Wid- 
maunie ani nic dobrego ani nic złego powiedzieć nie 
można. Tyle wiadomo, że dawnićj był wojskowym, że 
jako cesarski szambełan należy do wysokićj arystokra­
cji i jako reprezentant posiadłości większych w Mora­
wa zajmował miejsce w radzie państwa, nie odegrawszy 
ani w plenum ani w wydziałach żadnćj zuaczniejszćj 
roli, któraby była zwróciła nań uwagę publiczną.

Widocznie dla zjednania niejako umysłów czeskich 
opowiadano tu w ostatnich dniach następującą anegdotę. 
Deputacya pragskiego korpusu celnych strzelców przyj­
mowaną była przez cesarza i następcę tronu, 
arm księcia Rudolfa, którego prosiła o przyjęcie pro­
tektoratu nad korpusem. Mały arcyksiążę zapytał się 
przy tćj sposobności kapitana strzelców dr. Emitig r po 
czesku: Czy pan mówisz i po czesku? Głęboko wzru­
szony odpowiedział na to po czesku także dr. Eminger: 
Tak jest, Wasza Wysokości, toż to język mój ojczy­
sty. Jak ja w tćj chwili tak i moi obywattle będą 
szczęśliwi, gdy im powiem, że WCWysokość przemówiłeś 
do mnie w języku mym ojczystym. Na to odparł z ży­
wością arcyksiążę: Ja chętnie mówię po czesku, bo 
jeszcze chłopcem będąc uczyłem się tego języka. Ka­
waler Zdekauer prosił następnie arcyksięcia, aby nieza­
długo przybył do Pragi i objął dowództwo bata­
lionu, na co tenże odrzekł: Jakże chętnie przybyłbym, 
lecz tt raz niestety nie mogę, bo nadto mam do ucze­
nia się!

Tych dni przyjmował cesarz hrabiego Paryża, wnuka 
króla Ludwika Filipa, i książąt Chartres i Nemours. 
Czy obecność ta książąt ma na celu porozumienie się 
młodszćj i starszćj linii Bourbonów, rz.czą jest dotąd 
nie wiadomą.

WŁOCHY.
* Florencja, 5 maja. Ministerstwo p. Lanzy już 

znowu dotkliwą w izbie poniosło klęskę. Na początku 
bowiem bieżącego roku oświadczył był minister skarbu, 
że w braku potrzebnych pieniędzy ustać musi aż do 
dalszego wypłata dodatków do peusyi urzędniczych. Pod 
owemi dodatkami do pensyi rozumieją się owa sumy, 
które niektórzy, mianowicie sędziowscy urzędnicy pobie­
rali dotąd, ponieważ urzędy ich za dawniejszych rządów 
lepićj były udotowane; po upadku więc dawniejszych rzą­
dów uznano za słuszne i sprawiedliwe, by urzędnicy nie 
ponosili strat w skutek zmian tych politycznych. Obe­
cny minister skarbu p. Sella zaś me tylko nie płacił 
urzędnikom tych dodatków, lecz nawet przedłożył izbie 
projekt do prawa znoszącego po prostu takowe. Krok 
ten wiele napsuł krwi szczególnie w Toskanii i Lom­
bardy i, gdzie wielu było podobnych urzędników. Do­
tknięci nim protestowali i grozili procesami, które bybby 
niezawodnie wygsaii, bo tu chodziło widocznie o słu­
sznie nabyte prawa. Procesa te jednak stały się na 
szczęście zbytecznemi, ponieważ izba odrzuciła tych dni 
projekt ów znaczną większością głosów.

Tych dni także zabrał w izbie głos poseł hr. Ar- 
rivabene, by w sposób energiczny zaprotestować prze­
ciw nieprawdziwemu i rząd włoski obrażającemu przed­
stawieniu, jakie Anglik niejaki Moens, który wraz z to­
warzyszem przed pięciu latami pod Salerno przez zbój­
ców został schwytany a za okupem wydany, o tym po 
dał wypadku. Wedle mówcy postąpił rząd włoski wów­
czas wcale inaezćj jak teraz grecki: na życzenie gabi­
netu angielskiego bowiem nie ścigał zbójców a tćm sa- 
mćm oalił poimanycb.

We* względzie tych zbójców zresztą zrobiła staty­
styka we Włoszech tak zastanowienia godne postępy, 
że Dziennik wojskowy zdołał nawet brygantów kró­
lestwa wraz z nazwiskami ich przewódzców i obwodów 
przez nich niepokojonych podać. Jest ich według tego 
w ogóle 45, rozdzielonych na 10 dowódzców a prowin- 
cyami, gdzie trudnią się rzemit słem swojćm, Terra di 
Lavoro, Princpato i Citeriore, Basilicata, Catanzaro ka­
żda z dwoma bandami i Neapol i Cosenza każda z je­
dną bandą. Wojsko przyczyniło się do znacznego zmniej­
szenia tći plagi w prowiacyach południowych, tak że 
trwoga,jaką rozsiewali tam naiosławieńsi przewodnicy band, 
zupełnie prawie znikła. Z większemi daleko trudno­
ściami ma rząd w tćj mierze do wałczenia w prowin- 
cyach północnych mianowicie w Emilii i Romami, gdzie 
samemi środkami wojskowemi do niczego się nie d j- 
dzie, jak to już ta pokazuje okoliczność, iż w Rawen­
nie i Emilii w ogóle najwięcćj znachoizi się wojska 
a mimo to najczęstsze zdarza ą się morderstwa.

HISZPANIA.
* Diario Espaniologłasza następującą wzmiankę: 

„Zapewniają nas, że komitet kubański z Paryża czyni 
w Madrycie odpowiednie kroki, ażeby pozyskać od nie­
których dzienników przyjęcie pewnych artykułów, po­
pierających sprzedaż Kuby Stanom Zjednoczonym Pół­
nocnćj Ameryki.“ Jeżeli wiadomość ta uzasadnioną jest, 
natenczas usiłowania komitetu kubańskiego pozostaną 
bez rezultatu. W obec panującego tu usposobienia 
żaden dziennik, któremu chodzi o jaką taką popularność, 
nie odważy się być tłómaczem tych projektów. Nawet 
organ Izabelli Epoca nie może się puścić na podobne 
ryzyko. Opinia publiczna oświadczyła sig przeciwko 
odstąpieniu perły Antyków.

Istniejąca tu od niedawnego czasu ,La Juventud 
Católica* urządziła daia 3 bm. świetną uroczystość, 
ażeby obchodzić w godny sposób ogłoszenie przez Sj- 
bór przyjętych kanonów de file. Pełne zachwytu 
mowy na uczczenie nieomylności, poezye okolicznościowe 
i inne przyjemności płynęły z ust pobożnych. Dziwnym 
trafem stowarzyszenie to składa się w dwóch trzecich 
z damciżćj dwudziestu pięciu lat wieku liczących.

Prawo wy borcze napotyka jeszcze wciąż na trudności. 
Tak znana poprawka margrabiego Sardanla jak i arty­
kuł 12 sam, który chciał ustanowić, że mandat pięsel ki 
nie może być udzielony żadnemu urzędnikowi, jtpbdł 
pomimo że formę jego złagodzono; przy pie wszem 
głosowaniu oświadczyło się 60 deputowanych za pomie- 
nionym paragrafem, a 97 przeciwko, przy drugićm 87* za 
a 96 przeciwko. Pedro Mata oświadczył, że artykułu 
tego nie można już zwracać do wydziału, gdyż kortezy 
o całćj tćj kwestyi nic już wiedzieć nie chcą. Słowa 
te wywołały huczne oklaski, alé tćż i wielkie, wzbu­
rzenie.

TURCYA.
« Z Carogrodu piszą pod dniem 25 kwietnia do 

Corresp. du Nord-Est:
Pomimo wybiegu rządu egipskiego, który Porta 

zmuszona była przyjąć za dobrą monetę, nie wszystko 
wygląda różowo w stosunkach z Egiptem, tym mieczem 
Damokłesa zawieszonym nad cesarstwem otomańskićm.

Nie będę się rozwodził ponownie nad projektem 
reformy w sądownictwie, przywiezionym przez Nubara 
baszę, którego rzetelności i dobrych intencji zgoła nie 
myślę podejrzywać. Zmiany zasadnicze bowiem, którym 
uległo pierwotne jego ułożenie, nie pozwolą bez wąt­
pienia mocarstwom interesowanym projektu tego przy­
jąć. Zdaje sig wszakże, że minister Khedivego nie

stracił jeszcze nadziei, że przezwycięży opór, który na. 
potka niechybnie u gabinetów europejskich i z tego to 
powodu puścił się w podróż, aby osobiście sprawę u 
popierać.

Nubar zbyt jest szezwanym dyplomatą, aby komu 
innemu jak samemu sobie powierzyć podobną misyą 
którćj trudności mu są znane; wierzy on w swoją gwia^ 
zdę szczęśliwą, w swoją zręczność i liczy przede- 
wszystkićm stosunki. które umiał zawiązać w czasie 
licznych podróży i długiego pobytu w Europie.

Kwestyą palącą jest nowa pożyczka zaciągnięta 
przez Khedivego pomimo ostatniego fermanu. Porta 
okazała może w tćj sprawie zbvt wiele pobłażliwości; 
gdyż kogóż tutaj chcą oszukać? W jakim celu może 
wicekról przysposabiać sobie nowe zasoby pieniężne? 
Któż się da przekonać, że Khedive, największy posie­
dzieli ziemski na całym świecie, człowiek, którego wła- 
snością jest prawie cały Egipt, człowiek, którego do. 
chody osobiste wynoszą, jak mówią, więcćj jak 100 mi- 
lionów, nie znajduje wystarczających środków pienię, 
żoych w swych dobrach prywatnych, w swojćj „D.dra* 
i widzi się zmuszonym uciekać się do kapitałów euro­
pejskich dla zaspokojenia potrz b osobistych. Nie, 
,‘DAra*' i rząd egipski stanowią jedno; co niby Dora 
pożycza, to rząd do kieszeni bierze. Pytanie tedy, 
na co?

Najmnićj przenikliwi powinni to zrozumieć z wszyst­
kiego, co się dzieje w Egipcie od czasu objęcia rządów 
przez Ismaila baszę, który nie tylko per fas et nefas 
wykupił wszystkie wielkie Dosiedłości przypadające mu do 
gustu, lecz nadto handel i przemysł uczynił najzupeł- 
nićj zależnym od swój woli. Khedive nie ma ochoty 
zatrzymać się na tak pięknći drodze. Pragnie on 
i dąży wytrwale do zupełnćj niepodległości; marzeniem 
jego jest korooa i cesarstwo arabskie z wydarciem suł­
tanowi nie tylko kraju użyźnianego przez Nil, lecz 
nadto Syryi i Hedjaru wraz z świętemi miastami Mekką 
i Medyną.

Pożyczka służyć może jedynie do urzeczywistnienia 
tych planów ambitnych. Imali stara się zapewnić sobie 
zwycięztwo licząc na to, że mocarstwa pospieszą na 
wyścigi uznać fakta dokonane.

A tymczasem cóż się dzieje w Egipcie? Aresztuią 
samowolnie, wysyłają bez sądu ni śledztwa na Sybir 
egipski każdego, kogo podejrzywają o zamiar przeszka­
dzania bądź interesowi bądź ambicyi Khedivego.

Wiem z pewnego źródła, że Nubar basza w pry­
watnych rozmowach więcćj może tutaj się odsłonił, 
jakby padyszachowi egipskiemu było dogodnćm: ubole­
wał nad stanem rzeczv, który wam opisuję i nad wzra- 
stającćai tyraństwćm Khedivego, którego czyny pomimo 
wszelkićj z jego strony ostrożności mogłyby wreszcie 
zwrócić na niego uwagę rządów obcych i sułtana jego 
zwierzchnika. Jakiż mógł być powód podobnych zwie­
rzać? Czyżby Nubar ohiwiał się tego, co nastąpi 
i czyżby widział w niedalekićj przyszłoś i ową kroplę 
wody, skutkiem którćj przelewa się naczynie?

Osoby, które słyszały te zwierzania niedyskretne, 
sądziły na chwilę, że Nubarowi sprzykrzyły się kompro­
mitujące wybryki wicekróla i że pójdzie niebawem za 
przykładem owych dwóch wielkich dostojników, którzy 
w roku przeszłym opuścili Khedivego, aby nie mieć nic 
wspólnego z jego rządami.

Zresztą nie sam tylko Nubar w podobny sposób się 
odzywa, i koledzy jego w Kairze nie lepićj robią. 
Obiega pogłoska o czynie tak haniebnym, że trudno mi 
jćj nawet dać wiarę. Wedle niej mieli niektórzy wię­
źniowie, których związanych i skrępowanych wrzucono 
do lochów podziemnych w Kairze, umrzeć na zapalenie 
mózgu... w tym celu miano im włożyć na głowy wory, 
napełnione piaskiem rozpalonym; i mieli się znaleść 
lekarze, którzy poświadczyli, że więźniowie skończyli 
śmiercią naturalną 1
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Konstytucja dogmatyczna o wierze katollckléj,
ogłoszona na trzeciej sesyi publicznej św. Watykańskiego Soboru, 
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(Dokończenie. Zob. nr. 103, 104, 105 i 106).
Kanony ^Wyroki.)

O Bogu stwórcy wszech rzeczy.
1. Jeśliby kto przeczył, iż jeden jest prawdziwy Bóg, tffle 

Pan i stwórca rzeczy widomych i niewidomych, niech będzie wy-i 
klęty.

2. Jeśliby kto nie sromał się twierdzić, iż nic nie istnieje, 
oprócz materyi, rdech będzie wyklęty.

3. Jeśliby kto utrzymywał, iż jedna jest i ta sama suh-
staneya czyli istota Boga i rzeczy wszystkich, niech będzie wy-łost 
klęty.

4. Jeśliby kto mówił, iż rzeczy skończone, tak cielesne 
jak duchowe, a przynajmniej duchowe są emanacyą Bożój istoty; łola

albo że Boża i3tota staje się wszystkićm za pomocą obja- )r. 
wiania albo rozwijania siebie samej; " _

elbo nakoniec, że Bóg jest istotą powszechną czyli nie­
określoną, która włass em zatwierdzaniem się stanowi powsze­
chność rzeczy wszystkich podzieloną na rodzaje, gatunki i je­
dnostki, niech będzie wyklęty.

5. Jeśliby kto nie wyznawał, iż świat i wszystkie rzeczy, ł ,
jakie on zawiera, z całą swoją istotą wywołany jest z nicości _ 
przez Boga; *#rs

elbo utrzymywał, że Bóg nie z własnćj woli wolnćj od j., 
wszelkićj konieczności, ale o tyle koniecznie musiał to stworzyć, * 
o ile koniecznie miłuje samego siebie; I L

albo przeczył, iż świat stworzony jest dla chwały Bożój, ( j 
niech będzie wyklęty. I on

W

II. JkuO objawieniu.
1. Jeśliby kto zaprzeczał, iż jeden i prawdziwy Bóg, Pan ,

nasz i Stwórca, z rzeczy które stworzono są, może być przez czło- 
wieka naturalnćm światłem rozumu pewnie poznąny, niech bę- ..J 
dzie wyklęty. , *

2. Jeśliby kto utrzymy wał, iż być nie może, lub nie przy 
stoi, aby człowiek za pomocą objawienia oświeconym był o Bogn
i czci Jemu należnćj, niech będzie wyklęty. I ,C:

3. Jeśliby kto twierdził, iż człowiek nie może być pod- 
niesionym przez Boga do poznania przechodzącego naturalną wi«'
dzę, a:e że sam przez się za pomocą ciągłego postępu do posł- 
dania wszelakiej prawdy i dobra zdążać może i powinien, niech •niebędzie wyklęty.

4. Jeśliby kto całych ksiąg pisma św ze wszystkiemi icn
częściami, tak jak je wyliczył Sobór Trydencki, jako święte i ka-k . 
noniczne nie uznawał, lub przeczył, iż są natchnione od Bog»i 
niech będzie wyklęty. J ^c,

„ talO wierze. , ¡n
1. Jeśliby kto mówił, iż rozum ludzki tak jest uleżani' ,

sly, iż wiara nie może mu być nakazywaną przez Boga, niech 
będzie wyklęty. . . ¡J

2. Jeśliby kto twierdził, iż wiara Boża n:e różni się
wiedzy naturalnej o Bogu i rzeczach moralnych — i dla tego m® 
wymaga się, aby objawiona prawda była wierzoną na mocy p»' 
w&gi objawiającego Boga, n. b. w. l \

3. Jeśli kto utrzymywał, iż być nie może, aby Boskie 
objawienie stawało się wiarogodnćm za pomocą zewnętrznych J 
znamion a przeto, iż samo tylko wewnętrzne doświadczenie luD ’ 
natchnienie prywatne powinno pociągać ludzi do wiary, n. b. '»• a

4 Jeś iby kto mówił, iż żadne cuda istnieć nie mogą, a ztą0 
wszelkie tego rodzaju opowieści, nawet w piśmie ś. zawarte, le 
1 c/.one być mają do baśni lub mytów; albo, że cuda n gdy Pe' 
wnie poznane być nie mogą i bynajmniej nie stwierdzają izeczj'; p 
wiście Boskiego pochodzenia religii chrześciańskiej — u. b. w

5, Jeśliby kto twierdził, iż przylgnieme do wiary cbrz®' 
ściańskićj nie jest swobodnem, ale wywoływanćm jest konieczni®' k
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^wodami wiedzy ludzkićj; i że łaska Boska niezbędną, jest tylko 
jo żywćj wiary, która działa przez miłość - n. b. w.

6 Jeśliby kto mówił, ii Jednakie jest położenie wiernych 
i tych którzy jeszcze nie przyszli do wiary jed nie prawdziwćj, 

sposób, że wierni katolicy mogą godziwie, odraczając przyl­
gniecie, zwątpić o wierze przyjętćj od Kościoła, aż do czasu póki 
^konają stwierdzenia naukowego wiarogodnością i prawdziwości
<iary swojćj — n. c. w.

IV.
t n v i. 0 wierze i rozumie.

1. Jeśliby kto utrzymywał, iż w objawieniu Boićm nie 
jjffierają się z.due prawdziwe i słusznie zwane tajemnice, lecz, 
je wszystkie dogmata wiary mogą być pojęte i wykazane przez 
jozum dobrze ukształcony na mocy zasad naturalnych — niech 
będzie wyklęty.

2- je^’b7 kt0 twierdził, iż nauki ludzkie z taką wolno- 
idą wykładane być mają, że wnioski ich choćby się sprzeciwiały 
nauce objawionej, mogą być jako prawdziwe zatrzymane i nie 
mogą być potępione przez Kościół, n b. w.

3. Jeśliby kto twierdził, iż być może, aby kiedyś dogma­
tom przez Kościół podanym, w skutek postępu nauki, nadawano 
inne znaczenie od tego, jak je pojmował i pojmuje Kościół — 
j, b. w.

Spełniając przeto obowiązek najwyższego naszego paster- 
jkiego urzędowania, wszystkich Chrystusowych wiernych a nade- 
»szystko tych, którzy przewodniczą i obowiązek nauczania speł­
niają, zaklinamy przez wnętrzności Jezusa Chrystusa i nakazu­
jemy im na inocy powagi tegoż Boga i Zbawiciela naszego, aby 
przykładali staranie i pracę ku wyplenieniu tych błędów ze św 
Kościoła a rozkrzewianiu najczystszego światła wiary. Że zaśnie 
dość jest unikać przewrotności heretyckiej, jeśli się tćż pilnie nie 
^strzegą błędów, które mnićj lub więcej do nifej są zbliżone 
»zywamy wszystkich w imię obowiązku do zachowywania ustaw 
i wyroków, w których te niegodziwe opinie, jakie tu nie są ja- 
irnie wyliczone, zabronione i potępione są przez tę ś. Stolcę.

Telegramy.
Petersburg, 9 maja. Jak Journal de St. Pe- 

tersbourg donosi, poczynił zeznania Szyszków, który, 
jak już doniesiono, aresztowany został jako podejrzany 
o morderstwo księcia Arenberga. Według zeznań tych 
thciano już nocy, poprzedzającej morderstwo, okraść 
księcia. Morderstwo samo wykonał niejaki Grebmeni- 
kow, Szyszków zaś stał na czataeh przed domem. W sku- 
!ek zeznania tego aresztowano Grebmenikowa i znale 
ziono przy nim zegarek księcia Arenberga. Z oględzin 
lekarskich okazuje się, że śmierć księcia nastąpiła przez 
adnszenie; ściśnięcie gardła było tak gwałtowne, że 
śmierć nastąpiła prawdopodobnie natychmiast.

Paryż, 9 maja. W obwieszczeniu, jajtie prefekt po- 
;i w Paryżu kazał porozlepiać, oświadcza: W kilku 

¡dzielnicach rozszerzono niepokojące pogłbski, że zapo­
wiedziane zostały zawichrzenia, mające wybuchnąć po 
obliczeniu głosów. Prefekt policyi pospiesza więc uwia­
domić ludność, że przedzięwzięto środki zaradcze, ażeby 
mergicznie i prędko przytłumić wszelkie zakusy rewo­
lucyjne. Wzywa daićj spokojnych obywateli, ażeby się 
idala trzymali od miejsc, gdzie zdarzyć się mogą po­
rywy występne, ażeby w ten sposób zabezpieczyć czyn­
ność obronną władz, którym szczegółowo powierzonćm
jest podtrzymanie uszanowanie w obec osób i mienia.

Paryż, 9 maja, o godzinie 10 przed południem. Re- 
rultat głosowania wiadomy jest z wyjątkiem 26 okrę- 
ów wyborczych. Według tego wynosiła ilość głosują- 
ych „tak“ 6,399,000, „nie“ 1,349 000. Nie doliczone 
t jeszcze głosy wojska, marynarki i mającćj prawo 
losowania ludności Algieru.

Farył, 9 maja. France zapewnia, że Journal 
fficiel ogłosi jutro dymisyą gabinetu; nowy gabinet 
iebawem znowu utworzonym zostanie. P. Ollivier za- 
rzyma stanowisko swoje. — Patrie pisze: Dotąd znany 
szultat głosowania wojska w kraju. 227,000 głoso­
wo „tak“, 39,000 „nie“; w marynarce głosowało 23,000 
tak“ a 5000 „nie.“ Rezultat ogólny z wyjątkiem trzech 
kręgów wyborczych jest dotąd: 7,160,000„tak“, 1,523,000 
nie.“

Londyn, 9 maja. Na interpelacyą p. Gilpin oświad- 
za p. Otway, że rząd angielski uważał dotąd każde 
imięszanie się do spraw kubańskich za niewczesne, że 
[dnak złagodziłby przy pomyślnćj sposobności tameczne 
kropności wojenne, gdyby mianowicie Ameryka chciała 

< i tćm uczestniczyć.
Florencya, 9 maja. Na bandy, które się w prowin- 

yi Catanzaro pokazały, uderzyło wojsko pod Filadelfią 
zmusiło je do ucieczki po stracie kilka poległych 
rannych.

ru,
Paryż, 9 maja. Wczoraj zdarzyły się na przed­

mieściu Tempie rozruchy; z wozów wzniesiono barykady, 
tóre jednak bez oporu wzięte zostały przez szaserów 
irardyi. Przed koszarami Chateau Eau zebrały się 11- 
«ne tłumy ludu; oddziały wojska wezwały je wedle 
wyczaju do rozejścia się, następnie uderzyły i rozpro- 
syly. Jeden z wichrzycieli ciężko ranny. — Gazette 
es tribuneaux donosi, że jeden żołnierz opuści! 

■ osterunek a jeden przeszedł do rokoszan. Ostatni zo- 
tał poimany i uwięziony. Tłumy śpiewały marsyl ankę 
Wołając: Niech żyje rzeczpospolita! niech żyje Roche- 
)rt! Zresztą Paryż i departamenta są spokojne.

lie* fi 
ize-

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
, * Poznań, 10 maja. Podobnie jak w roku zeszłym urzą
» i w tym roku tutejsze towarzystwo techuików gorzeluiczyc 
lrs teoretyczny dla gorzelników w miesiącach latowych. N 
arsie tym wykładaną będzie chemia, fizyka, praktyczne górze] 
>wo, nauka o budowie machin i aparatów, rachunki i rysunk 
li0 uczniowie przyjmowani tylko będą praktyczni irorzeluic 
Uczniowie gorzelnicy, którzy już praktycznie gorzelnictwo po 
«sil. Wykłady odbywać się będą od czerwca do końca sierpnit 
»noraryum za cały kurs wynosi 30 talarów. Wykład jest w jt 
|Ku polskim i niemieckim.

, t Podług ogłoszenia tutejszej królewskiej rejencyi z dni 
kwietnia rb biuro tryangulacyi krajowćj przedsię weźmie teg 

.¿iroz, ar7 na Pelnch w poznańskim obwodzie rejencyjnyu 
“lewaka rejeneya wzywa przytém władze miejscowe, ażeb

. pomagały oficerów, przedsiębi rącyrh rozmiary, i żeby dopilno 
i y, iżby pale, przez rozmierzającnh wbite w ziemię nie bił

- Prócz'tego z rozkazu ministerstw 
cy rozmierzać będzie sierżant Weber z pomorskiego batalion
S'¿■DU^eT>'2 fov ec? P°znaóskí > jéj Okolice, w przestrzec 

s talowej odległe. Pomiemouemu sierżantowi jest wolno wchc 
ech « na pola, podwórza itd. Gdyby ztąd właściciele jakie strat 

oieśli, mają się w takim razie zgłosić z likwidacyą do tutejsze
jeb Pendan tury. J
ks- Iriz * ł lipca r. b. można się na pewno spodziewt 
,ga, «líenla ceny Sa gaz w Poznaniu; obniżenie to ma jednaki

«o 5 sgr. od tysiąca stóp kubicznych gazu wynosić, tak i 
'tcze i wtedy tysiąc stóp kubicznych gazu kosztować będz 
‘«‘•5 sgr. Obniżenie o 10 sgr. zmniejszyłoby dochód za gt

iwi' "000 talarów.
iecb — * Do gmachów, w których się mieszczą szkoły elemei 

mają być zaprowadzone wodooiągi tak, jak to już ucz; 
od «o przy gmachach szkoły realnój i średniej.

ni« — * Muzykanci tutejsi zamierzają zrobić striko. 
p0‘ hj 5’n’e W wieczorem odbędzie się na sali Lamberta zebrań 
l®ntów, na którćm zapadnie uchwała, jakiego wynagrodzi 

ski® mają od właścicieli teatrów, publicznych miejsc do zi
¡ycj ¡0¿ 1 t- d. Cena ma być o mnićj więcćj 50 procent podwy 

w-"'ii. ~ * kursują obecnie w dość ZDaeenćj liczbie fałszyw
firi j/J 1 dwntalarówki, które bardzo trndno rozróżnić od pr 
z’’ » Wypełnione są wewnątrz koprowiną i dla tego lże
pe* “ °d prawdziwych.

Po ~ Dzienniku Urzędowym królewskićj rejenc 
’■ »4 znaD*u zamieszczone jest następujące o wieszczenie ministe
rz'-' hi,*0JQy. *)działu dla spraw remontowych a tyczące się zi 
zni« nenia młodych koni dla wojska w roku 187Ó: „Celem »

kupienia koni remontowych głównie trzy lata starych a wyjąt­
kowo od czterech do pięciu lat, wyznaczono w obwodzie królew-

, skićj rejencyi poznańskićj i obwodach przyległych na rok bieżący 
i następujące, z rana o godzinie 8 rozpoczynające się targi: dnia 
i 13 maja w Drezdenku, 17 w Skwierzynie, 18 w Międzyrzeczu,

20 w Cylichowie, 22 czerwca w Namysłowie, 23 w Kępnie, 24 
w Sycowie, 28 w Stramborku, 30 w Bojanowie, 1 lipca w Lesz 
nie, 9 w Czarnkowie, II w Wieleniu, 13 w Sierakowie, 14 w 
Pniewach, 15 w Buku, 1S w Grodzisku, 18 w Kościanie, 19 w 
Śremie, 20 lipca w Gostyniu, 22 w Krotoszynie, 23 w Ostrowie, 
25 w Pleszewie, 27 w Nowćm mieście, 28 we Wrześni, 29 w • 
Środzie, 30 w Poznaniu, 1 sierpnia w Murów. Goślinie. Konie ' 
przez komi-yą wojskową zakupione zostaną na miejscu odebrane 
i natychmiast gotowizną za kwitami stemplowi ulegającemi za- i 
płacone. Konie, których wady kupno prawnie unieważniają, wi- i 
nien sprzedający za zwrotem sumy kupna i wynagrodzenia wszel- 1 
k ch kosztów znowu odebrać. Sprzedający prócz tego obowią- 1 
zany jest oddać z każdym sprzedanym koniem bez osobnego wy; ' 
nagrodzenia nową, trwałą rzemienną uzdę, ze żelaznśm, celowi * 
odpowiadającem wędzidłem, uździennicę z mocnego rzemienia lub ‘ 
konopi i przynajmniej 6 stóp długiemi powrozami.“ _ i

Do tego obwieszczenia dodaje królewska rejeneya wydział ; 
dla spraw wewnętrznych co następuje: i

„Podając powyższe rozporządzenie do wiadomości publicz- • 
nćj, zwracamy na to uwagę, że celem dostarczania ogierów dla i 
królewskich stadnin, królewskie ministerstwo rólnictwa poleciło t 
i nadal zakupienie zdatnych młodych ogierów w kraju od prywa- ś 
tnych chodowuików koni. Ażeby mieć wiadomość o takich mło­
dych koniach, zanim takowe na targi publiczne wystawione zo­
staną, przyrzekł pan minister wojny na wniosek pomieuionego 
król, ministerstwa powodować komisyą zajmują ą się zakupnem 
remontów, ażeby przy sposobności objazdu swego uwagę swą 
zwracała na troskliwie chodowane, wad nie mające i do przy­
chówku zdatne być się zdające młode o Jery i o takowych do­
niosła królewskiemu ministerstwu spraw rólniczych, ażeby mini­
sterstwo to polecić mogło ściślejsze przekonanie się o ich zdatno- 
ści i wchodzenie w układy urzędnikom król, stadniny. Publicz­
ność zajmującą się chowam koni uwiadamiamy niniejszem o tem z 
tćm wezwaniem, aby przy sposobu ści targów, na zakupywanie re- 
mostów przeznaczonych, wspomnionej komisyi zakupnem remon­
tów się zajmującćj przedstawiła także celem tymczasowego obej- 
rzena młode do sprzedaży przeznaczone ogiery, które atoli mniej 
od trzech lat stare być nie powinny.“

— * O odbitem walnćm zgromadzeniu Stowarzyszenia 
rzemieślników w Wleduin „Siła“, odbieramy następujące sprawo­
zdanie:

„W dniu 24 kwietnia o godzinie 8 wieczorem odbyło się 
walne kwartalne zgromadzenie Stowarzyszenia rzemieślników pol­
skich pod nazwą „Siła.“ Sprawozdania sekretarza, skarbnika, 
bibliotekarza dają obraz działania i stanu Stowirz szenia. Po­
dług pierwszego uwaga była skierowaną szczególntćj w celu roz­
winięcia życia Stowarzyszenia i dla tego starano się zdobyć 
środki materyalne i umysłowe. Te ostatnie głównie przez urzą­
dzenie odczytów popularnych i wynalezienie źródeł dostania ksią­
żek pożytecznych. Środki materyalne leżały głównie w ilości 
członków Stowarzyszenia. W pierw zym kwartale 1870 Stowa­
rzyszenie liczyło członków rzeczywistych 81, wsp erających 28, 
honorowych 2. Majątek St warzyszenia, wykazany w sprawozda­
niu skarbnika a podzielony podług przeznaczenia i użytku fun­
duszów, wynosił w dniu 31 marca 1870: fundusz rezerwowy fl. 
214, cent. 52, fundusz gospodarczy fl. 159, cent. 13, pożyczkowy 
93 cent. 87, biblioteczny fl 83 cent. 40, razem 550 fl 92 cent. 
Bibliotekarz składa podziękowanie tym wszystkim Redakcyom, 
które obdarzają swemi pismami Stowarzyszenie, następnie wzywa 
członków do złożenia wyrazu wdzięczności tym, którzy ofiarami 
swemi przyczynili się do wzrostu biblioteki Stowarzyszenia. Mię­
dzy tymi wymienia szczególniej p . K. Forstera z Berlina i Jaś­
kiewicza obywatela miasta Lwowa. Bibliotekarz liczy dzieł 230 
w 250 tomach.
Aleksander Małecki (L. S.) Julian Kostka.

sekretarz. przewodniczący.
f 1 ^Wrzesińskiego, 8 maja. (Sprawa szkólna). 

Rozwodzimy się szeroko w pismach publicznych, rozprawiamy 
żywo i głośno na zgromadzeniach walnych i na zjazdach sąsiedz­
kich o teoryach, które w najbliższej przyszłości uszczęśliwić mają 
nasz naiód, lecz mało kto przykłada czynnie rękę do dzieła; 
skromny datek a nawet chwilowa przykrość niweczą złote za­
miary. W obec ogólnej a ciężko grzesznćj obojętności dla spra­
wy szkólnćj mimo wyraźnie uznanćj potrzeby oświaty zaznaczamy 
z prawdziwą przyjemnością, aby podać przykład naśladowania 
godny, że na egzamin szkoły ludowćj w Grabowie przybyt w tym 
także roku szanowny patron p. Baszczyński z swą godną mał­
żonką, troskliwą opiekunką ludu wiejskiego, i z równą co w ze­
szłym roku ofiarnością obdarzyli dziatwę szkolną różn°mi podar­
kami. Ten i ów czytając te wyrazy, zlekceważy sobie tę skro­
mną na pozór przystugę, my jednakże przypominamy, że z ma­
łych cegiełek powstają olbrzymie gmachy, że z drobnego ziarnka 
wyrasta niebotyczne drzewo. Sumienność w spełnianiu drobnych 
obowiązków doprowadza pewniej do ogólnego celu narodowego, 
niż ofiary wysilone a rzadko składane na ółtarz ojc yzny. Nau­
czyciel nawet gorliwy z tem sumienniejszą żailiwością pracować 
będzie, jeśli pracę jego klasa oświecona przez współudział w e- 
gzaminach publicznych uzna i uświęci. Wieśniak zawsze jeszcze 
aż do dziś nieprzychylny szkole zrozumie jój zuaczenie, gdy co­
rocznie na egzaminach ujrzy dziedzica swego. Dziecko zachę i 
do pilności w naukach obecność chlebodawcy, a mały dar zjedna 
mu serce ucznia i rodziców. Popierajmy wszelkiemi środkami 
sprawę naszę, i łączmy, gdzie tylko można, serca i siły nasze. 
Kto kocha naród, kocha lud wiejski, który główną część narodu 
stanowi; kto miłuje sprawę narodową, miłuje tćm samem sprawę 
szkolną, którą obecnie do najważniejszych spraw narodowych za­
liczamy.

N. Eosłrzjn, 9 maja. (Teatr amatorski. — Osie­
dlenie się lekarza. — Morderstwo.) W dniu 24 z. m. 
odbył się tu po raz drugi teatr amatorski, na który zgromadziła się 
dość liczna publiczność szczególnićj z okolicy. Przedstawienie 
składało się z trzech s/.tuczek: „Tajemnica,“ „Stefan z Pokucia“ 
i „Berek zapieczętowany.“ Wszyscy amatarowie grali dobrze, 
ztąd publiczność zadowoiniona po każdym akcie bucznemi okla 
skami wywoływała ich po kilka razy na scenę. Jak słychać, 
raczą amatorowie nasi ucieszyć nas znów przedstawieniem w Z.e 
lone świątki.

W ubiegłym miesiącu osiedlił się w mieście naszćm dr. 
Kubę lekarz pra, tyczny, chirurg i ukuszer. Mamy nadzieję, że 
wkrótce potrafi on zjednać sobie zaufanie oko icy i miasta i wy­
robi sobie obszerną praktykę.

W dniu 5 bm. około godziny 1 po południu wydarzył się 
we wsi Sokolnikach pod Kostrzynem okropny wypadek. W zwyż 
w. mienionym duiu znalez ono we własnein pomieszkaniu chału­
pnika Przybylskiego z przerżniętem gardłem, nieżywego, leżącego 
na ziemi, a obok niego żonę jego bez zmysłów z niebezpieczuą 
raną w głowie. Podejrzenie padło na żonę i dla tego władza 
policyjna sprowa Iz ła ją pod eskortą do Kost zyna i osadziła w wię­
zieniu miejskiem. Sprawę tę oddano król, prokuratoryi we Wrześni; 
nad trupem ma się odbyć sekeya sądów . Morderstwo to popeł­
nione jest pomiędzy małżeństwem gdyż podług świadectw sąsie­
dnich mieszkańców, częste pomiędzy małżeństwem tćin zachodziły 
kłetuie a nawet bijatyki. Dnia tego nawet w godzinę przed 
morderstwem widziano, że się bili, że sobie wspólnie wyrywali 
s ekierę i słyszano, jak Przybylska w gniewie miała orzec: „dziś 
jedno z nas musi zginąć.“ Nader interesowny będzie proces w 
tej sprawie, gdeź trrudno będzie udowodnić Przybylskiej, że ona 
męża zabiła. Zamordowany nie ma bowiem żadnej rany prócz 
przerżuięti go i to bardzo głęboko gardła brzytwą a przecież tego 
nie można przypuścić, aby trzeźwy, z rozwagą i bez oporu dał 
się zarżnąć jak bydlę swćj żonie, gdy tymczasem oaa pos nioua 
jest po twarzy i ma niebezpieczną ranę w głowie, w skutek któ 
rej do dziś dnia do zmysłów przyjść nie może.

— i* Kalendarz, s Jttro, w środę dnia 11 maja Ma- 
merta biskupa; w kalendarzu słowiańskim Ludowita. 
Wschód słońca o godzinie 4 minut 17, zachód^o godzinie 7 mi­
nut 36.

Dnia 11 maja 1593 otwarcie sejmu zwyczajnego. — 1640 
śmierć Jana Lipskiego, arcyb skupa gnieźnieńskiego. — 1661 
nadanie Czarnieckiemu Białegostoku i Tykocina. — 4833 śmierć 
uczonego Jędrzeja Śniadeckiego.

— ♦ Dusiciele. International londyński opisuje wy­
rok, wykonany w Londynie na jednym młodym dusicielu (gar- 
rotteur), którego wina w tem tylko leżała, iż zaczaił się wieczo­
rem w sieni na przechodzącą młodą kobietę i rzucił się na nią, 
żeby ją udusić a potćm obedrzeć. Zbrodnia ta dostała się do 
Anglii z Indyi, gdzie jest bardzo wykształconą. Dusiciel nie ma 
innćj broni, prócz żylastych rąk, zabija cichaczem, nie dozwala­
jąc ofierze swojśj wtłać pomocy, nie zostawia po sobie śladu po­
pełnionej zbrodni, ani narzędzia zabójczego, ani żadnej kropli 
krwi na swojem odzieniu; byle zatem nie został na gorącym 
uczynku schwytany, jest trudny do wyśledzenia. Prawo karne 
angielskie zna karę chłosty, lecz sądy używają jćj teraz jedynie 
na najcięższych zbrodniarzy. W wypadku tym sąd orzekł na 
winowajcę 7 lat ciężkich robót i 25 pletni. Pletnia angielska 
składa się z 9 rzemieni. Otóż organ moskiewski Nord powtó­
rzył za Internationalem cały opis tćj strasznój egzekueyi, 
aby dać dowód, że nie w samej Bosyi znaną jest kara knuta, 
lecz także w wolnćj Anglii, i że angielska pletnia nie ustępuje 
w niczćm moskiewskiemu knutowi. Jednego tylko zapomina 
Nord powołać porównania, a mianowicie rodzajów zbrodni, w któ. «

rych knut albo pletnia są używane. Możemy mu pomódz. Przed 
kilkoma dniami przejeżdżał przez Kraków i bawił tu przez 
święta jeden z winowajców politycznych, który przed 30 laty, 
porwany w Warszawie, skazany został na knnty i Sybir. Nad 
wszelki podziw człowiek ten niesłychanej siły zdrowia przetrwał 
karę knuta, lecz ciało jego dotąd jeszcze przedstawia przed­
miot, mogący dla myologa służyć za studyurn. William Terry 
dusił tylko przechodniów; u pana R. znaleziono przy rewizyi pa­
piery kompromitujące. Nord winien był nie pominąć takiego 
porównania. (Czas).

— * Psy cesarzowój austryacklej. W czasie pobytu 
w Rzymie cesarzowa austryacka nabyła tak pięknego psa, że 
w całej Austryi nie zn jdzie drugiego tej rasy. Pies ten o sre­
brno białym włosie z brunatnemi uszami jest większy i silniejszy 
od neufundlandzkiego, którego można widzieć na fotografiach 
u nóg Najjaśniejszej Pani. Nowy pie3 jeździ codzień z Najja­
śniejszą Panią po Praterze i stanąwszy na nogi wypełnia Gałą 
szerokość karety cesarskićj. Neufundlandczyk i piękny wyżlik 
pędzą zazwyczaj za karetą w tęgich susach. Nowy ulubieniec 
cesarzowej kosstował podobno 1400 złr. w srebrze i pochodzi 
z słynnej psiarni z Bremy, zkąd wysłano go do Rzynu. Na 
przedmieściu Mariahilf istnieje zakład, w którym psy cesarzowój 
dwa razy na tydzień się kąpią; tam ich także strzygą i tresują.

(Kraj).

Słowko
z powodu artykułu o Wystawie Kościańskiej

Jednego z wystawiających“.

Gdyby nikomu nie było wiadomćm, kto napisał korespon­
dencją z pod Gostynia dnia 15 kwietnia, zamilkłbym zgoła na 
głos „jednego z wystawiających“ (zobacz No. 99 Dzień. Pozn.) 
Lec« niestety prócz Ciebie, kochany Redaktorze, zna mię nie 
jeden po imieniu i nazwisku jako autora tamtej zganionej kore- 
spondencyi. Pragnę zatem wykazać, o ile ton moich słów odpo­
wiadał istocie rzeczy, szeregując tak pokrótce wiarogodne fakta 
i data.

Początkiem kwietnia odbyło się zebranie roluicze jednego 
z naszych powiatów. Członkowie zjechali w liczbie 15. Ktoś 
stawił pytanie: jakich okazów spodziewać się można na Wysta­
wie Kościańskiej z grona tego? Odpowiedź brzmiała: prawdą 
a Bogiem — nie pomyśleliśmy wcale o tćm; zapewne i bez nas 
będzie pełno.

Ja sam, w jakąkolwiek zwróciłem się stronę, spotykałem 
zawdy dobrych nawet gospodarzy, którzy od udziału czyn­
nego w Wystawie zamierzali się wstrzymać, powodowani wygodą, 
albo też skromnością zbytnią.

W tymże czasie powtarzał mi po kilkakroć członek komi­
syi, z biegiem rzeczy dobrze obeznany, że odzywa się zgłoszeń 
nader maluczka liczba a wśród nich niemieckie znacznie — bar­
dzo znacznie przeważają.

Wreszcie dnia 15 kwietnia doszedł rąk moich arcy-wiaro- 
godny autograf tćj treści: Wszystko zasypia; zgłoszeń mało, naj­
mniej bydła, więcej rzemieślników obcych. Przedaż akcyi wlecze 
się leniwo, a koszta Wystawy będą znaczne.

Wtenczas to wziąłem się do pióra Ble z własnego 
popędu. Prawda, żem nie strząsał mile słodkiego maczku 
w senne już oczy, ale raczćj taki a nie inny wypadł ton mego 
pisma. Osądzono, że przykre tylko sprawia wrażenie, że ogół od 
udziału chyba odstraszyć może. Dla obrony nie do własnych 
uciekam się argumentów; niechaj raczćj przemówią za mnie liczby 
statystyczne z biura Wystawy wyjęte.

Do dnia 20 kwietnia, do chwili, w której ukazała się moja 
korespondeneya, z całej sumy dziś zebranych okazów była za­
meldowana dopiero ’/«. W następnych zaś dniach sześciu tj. do 
chwili, w której „jeden z wystawiających“ zasięgnął informacyi 
_w Kościanie, nagle przybyły razem ’/«! Nie przemilczę, że ten 
i ów zgłaszając się w tym właśnie czasie, nadmienia wyraźnie, 
że to czyni skutkiem przeczytanćj korespondencji z pod Go­
stynia. Od 26 kwietnia do 2 maja nadpłynęły ostatnie 2/, wszy­
stkich zgłoszeń.

Uznano wszelako Ea potrzebne zatrzeć złe wrażenie, wy­
wołane przezemni-, i z tćj to pobudki ukazał się artykuł „je­
dnego z wystawiających“ dla zachęty. Ta zachęta pojawiła się 
w Dzienniku dnia 1 maja, azatem w chwili, w której dopeł­
niono szczęśliwie miary owych ’/e części całego szeregu okazów.

Jeżeli więc którakolwiek z obu korespondencyi miała jakiś 
wpływ zachęty na meldowania—to czyjaż? moja, która tę wielką 
liczbę zgłoszeń poprzedziła, czyli też druga, która zabrzmiała 
post festum? Chętnie się zgadzam na to, że glos mój nie przy­
czynił się w niczćm; lecz w takim razie zgoła był bez znaczenia 
i wpływu — bez dobrego a zarazem i bez złego' wpływu — ale 
natenczas było można głos ten pominąć milczeniem.

Korespondencyą tamtę zakończyłem uwagą, że skoro sprawa 
Wystawy pomyślniejszy weźmie obrót, to znowu z wesołą wieścią 
do Dziennika pospieszę. I w samej rzeczy spieszyłem już, z in­
nym teraz tonem na ustach — w tćm uprzedził mię Szanowny 
preopinant, rzuciłem więc swoje do kosza.

Z pod Gostynia, dnia 7 maja.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— * Zbiory narodowe Rastawlcekiego, któ­

rych część archeologiczna dostała się darem uniwersytetowi Ja­
giellońskiemu i staraniem profesora Lepkowskiego już prze­
wiezioną została do Krakowa, pozyskane zostały na mocy układu 
sporządzonego w Toruniu dnia 28 kwietnia rb., na własność Se­
weryna hr. MielżyA«Uie$o x ITIiłoolawia. Skarby 
te narodowe składają się z biblioteki obejmującćj około 14,000 
tomów ze 4000 rycin, z 300 akwarel i obrazów olejnych i ze 
4300 numizmatów polskich. Wedle osnowy układu nowy nabywca 
tych skarbów uiszcza sumę kupna w ten sposób, że płaci rocznie 
3000 rubli, aż do śmierci dawnego właściciela, a po jego zejściu, 
owdowiała żona ma zapewnione dożywotnie 1000 rubli rocznie’ 
Za rok bieżący suma 3! 00 rubli już spłaconą została wraz z ko­
sztami kontraktu 300 tal. wynoszącemi i klucze od sztychów 
i numizmatów nowemu nabywcy oddane. W Warszawie znajduje 
się tylko zbiór rycin i monet, około 120 obrazów i 1000 książek. 
Główna część tych szacownych zbiorów znajduje się na wsi bli­
sko Hrubieszowa pod dozorem plenipotenta Wgo Rastawieckiego 
nie bardzo chętnego tćj sprzedaży, i dla tego nowy nabywca 
opakowanie w skrzynie tarcicowe i transport koleją Lwowską 
na Toruń do Poznania swoim trudem i kosztem podjąć musi. 
Staraniem profesora Lepkowskiego wysłanym już został pan 
W  do Warszawy i Hrubieszowa dla uskutecznienia tćj mo­
zolnej pracy. — Jak mi z najlepszego doniesiono źródła hrabia 
Seweryn Mielżyński nabył te skarby jedynie w tym chwa­
lebnym celu, aby je oddać na własność Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk w Poznaniu, z zastrzeżeniem, aby takowe 
stanowiły osobny oddział w zbiorach dotychczasowych Towarzy­
stwa, a wróeiły na własność potomków ’ po śp. hrabi Macieju 
Mielźyńskim, gdyby Towarzystwo Poznańskie Przyjaciół Nauk 
kiedykolwiek miało być rozwiązanćm. Stósownie do tćj myśli 
szczodr. bliwego fundatora, zbiory Rastawieokie złożone zaraz być 
mają w Bazarze w tymczasowym lokalu Towarzystwa, do którego 
s ę w potrzebie z Biblioteki Raozyńskich przenieść musiało. Nie 
ulega wątpliwości, że tak obfitym i cennym skarbem narodowym 
byt Towarzystwa Naukowego w Poznaniu" zapewnionym na długa 
został. .Należy się wielka wdzięczność darodawcy, że w chwili 
kiedy kuratoryum Biblioteki Raczyńskich, upoważnione ku temu 
prawomocnym egzmisyjnym wyrokiem, wyrugowało nas i zbiory 
nasze z dotychczasowego bezpłatnego pomieszczenia, nadanego 
przez życzl.wość i dobrą wolę sp. hiabi Rogera Raczyńskiego, 
że w tej chwili krytycznej, darem takiego obszaru i takićj warto­
ści podniósł znaczenie Towarzystwa naukowego do wysokiego 
stopnia i włożył niejako obowiązek na współobywateli i współro­
daków, by me dali upaść instytucji, podniesionej w uznania 
gwaltownćj potrzeby pielęgnowania języka i narodowej oświaty, 
tu na krańcach dawnćj Polski, zagro onych coraz szerszym na­
pływem panującego innonarodowego żywiołu. Miejmy nadzieję, 
że ten szlachetny przykład Seweryna Mielżynskiego pociągnie 
do naśladowania i inae zamożne wielkopolskie rodziny i obywateli 
miasta Poznania, iż pomyślą o funduszach, celem zapewnienia 
takiego lokalu, gdzieby i tak cenne zbiory narodowe miały po­
mieszczenie przyzwoite, a ciało naukowe znalazło stósowne dla 
prac swoich miejsce.

Dr. Libelt.

GOSPODARSTWO HANDEL I PRZEMYSŁ.
* Wełną. Wrocław, 9 maja. Obrót ostatniego tygo­

dnia był bez jakiegokolwiek znaczenia i ograniczył s'ę na 150 
do 200 cent., które składały się z wełny rosyjskićj fabrycznie 
pranćj, z polskiej i poznańskićj jednostrzyżnćj jako też szląskiej 
wełny garbarskićj, które sprzedano do Austryi i Spremberga.
Ceny bardzo niskie. Podczas targu na machiny skontraktowano 
podobno w ubiegłym tygodniu kilka set centnarów wełny szląs- 
kiój, za którą płacono jednak tylko zeszłoroczne ceny targowe.

— * Mąka. Berlin, 9 maja.
'/« tal., No. 0 i 1 4’/.—4 tal.,
i 1 3 l/a—’/« pł. za cent, z miechem,

Maka pszenna No. 0 
rźanna Nr. 0 3’/,—’/,

Poznań, 10 maja. Mąka pszenna No. 0 i 1 4’/,—»7, tal, 
mąka rżanna No. 0 i 1 S’,3— s/s płacono ea centnar bez
akcyzy.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 10 maja.

STERNA HOTEL EUROPEJSKL Haza-Radlio 1 Lewic, hrabia 
Dąbskt z Kołaczkowa.

O^HMIGA HOTEL FRANCUSKI. Błociszewski z Sobiesiernia, 
Błociszewski z Przecławia, Krasicki z Karczewa, Szlusiński ee 
Śremu, Dobrzycki z żoną z Bąblina, Dobrzycki z Baborowa, 
Radouski z Krześlic, hrabina Potworowska 1 Niemieckićj- 
Przysieki,

HOTEL PARYSKI. _ Zawadzki z Świerkówca, Bndziszewski ■ 
Książka, Długołęcki z Goranina, pani Wyganowska z Król. 
Polskiego.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Łubieński z Wapienia, 
Ponikierski z żoną z Wiśniewa.

HOTEL RZYMSKI. Domenik z Goryczek, Gwiazdowski z 
Kunowa.

Wiadomości giełdowe.
Giełda poznańska, 10 maja.

Poznańskie stare 3’/i % listy zastawne — tal. płac, _
Poznańskie nowe 4% listy zastawne tal. 82’/a płacono. — Pozn. 
listy rentowe tai. 84’/, płac. — Pozn. 5% obligacye pow. — żąd.
— Akcye banku prowinc. pozn. — płac. — Banknoty polskie 
73’|8 tal. płac. Akcye poznań. banku realno-kredytowego — tal. 
płacono.

Żyto: wyp. — węcpli; na maj 47*/,„ maj-czerwiec 47'/,, 
czerwiec-lipiec 473|„ lipiec-sierp. 47’/,, sierp-wrześ. — na jesień
— tal. płac.

Okowita: (z beczką) wypow. 48,C00 kwart, na maj 15J|„ 
czerwiec 15’/,, lipiec 15,,,„ sierpień 16’/,, wrzesień — pa- 
ździer. — tal. pł.

Giełda berlińska, 7 maja.
Usposobienie giełdy było wczoraj częścią słabe częścią 

stanowczo słabe.
Walory pr nikle: Dóbr, pożyczk. pstwa (ń1/,0/,,) 96 ptc. 

Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 101% płac. Obi. pstwa (4*/,) 78’/, 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3’/,0/0) 115 płac.

List, »«taw.i Zachod.-prusk. (3’/,%) 74 płac, dto (4%) 
81’/, płac, dto (4’/,%) 88’/, płac. Pozn. nowe (4%| 83 płac. 
Listy rent Pozn. (4%) 84'/, płac. Prusk. (4%) 86'/, płac.

Walory sagr&niozne: Austr. metal. (5%) — płac. Poi. 
naród. (5%) — płacono. Losy z roku 1854 (4%) 74 płacono. 
Losy kredyt, z r. 1858 87'/, płacono. Losy z r. 1860 (5%) 79 
płac. Losy z r. 1864 (4%) 65'/, płacono. Pożycz, w srebr. z r. 
1864 (5%) — płacono. Rosyjska pożyczka prem. z r. 1864 (5%) 
115'/,—’/„ płac. Rosyj8k.-polsk.-oblig. skarb. (4%) 69’/, płacono. 
Polsk. certif. Lit. A. po 300 złp. (5%) 92 płac, dto cząstki po 
100 złp. (4%) - żąd. Polskie listy zast. 3 em. w rs. (4%) 68’/, 
płac. Listy likw. 56'/,—’/, płac. Włosk. poż. (5%) 56 płac Ru­
muńska poż. (8%) 93’/, płacono. Rumuńskie oblig. kolej. (7'/,°/0) 
68 płacono. Turecka pożyczka 47’/, płacono. Amerykańska 
pożycz. (6°/0) 96 płacono. Akoye kołat telas. KoL minii. 124’/, 
—5'/, płacono Gal.-Kar. Ludwik 96’/,—6 płac. Austr. Franc. 212 
—11’,—12 płac. Warszaw.-wiedeńsk. 56’/, płac. Banki ltd. Au- 
stryackie kredyt, mob. 149'/,—8’/,—9—8’/,—’/, płac. Pozn. prow. 
102 żąd. Szląsk. stów. bank. (4%) 122 płac. CertyŁ hip. 
Hubnera (4’/,°/0) 98 płac. Hansem. (4'/,%) 94 płac. Henkel 
(4’/, %) — żą>l Meining. (4'/,%) — płac.

Kari gotówki 1 pap. plon. Frdr. pruskie 113’/, płac. ldr. 
111’/, płac., suwerny 6. 24'/, żąd., nap. 6. 12'/, płc., półimper. 5. 
17 płac., doli. 1. 12'/, plac. Złota w sztabach funt celny 464'/, 
płac. Srebra funt celny 29. 24 plac. Zagraniczne bankn. 99«/, 
płacono. Austr.-bankn. 82'/, płacono. Rosyjsk. bankn. 74’/, płac.
— Dyskonto bankowe 4.

Pszenica: 2100 tunt. w miejscu 60—70 tal.: 2000 funt, 
na maj i maj-czerw. 67—’/<—'/„ czerw.-lip. 67'/,—68— 67’/,, lip.i 
sierp. 68'/,—69—68'/, tal. płacono. Żyto: 2000 funt w miejann 
44'/,—52 tal.; 49’/,—51’, tal. z kolei i statku płacono; na mąj 
i maj-czerw. 50—51’50%, czerw.-lipiec 50'/,—51*',— ’/„ lip., 
sierp. 51—’/,—’/, tal. płac. Jęczmień: 1750 funt mały i wiel­
ki 36—45 tal. Owies: 1200 funt, w miejscu 25—30 tal; polski 
26'/,—V„ pomorski 28'/, tal. z kolei płac., na maj 27’/,—28'/, 
maj-czerw. 27’/,—28, czerw.-lip. 28'/,—'/, tal. płacono. Groch: 
2250 funt do gotow. 53—59 taL, na paszę 46—52 taL Rzep: 
1800 funt. — tal. Rzepik: — taL Glej rzepiowy: 100 funt 
w miejscu 15" „ tal. żąd.; na maj 15’/,—%—’/,, maj-czerw. 15%, 
—’/,, czerw.-lip. 14'/, taL płac. Olej lniany: 100 funt w miej­
scu 12 tal. Olej skaluj: w miejscu 7’/, tal.; na maj i maj. 
czerw. 7'/, taL Okowitą: 8000% Trallesa w miejscu bez becz­
ki 16% tal. płac.; na maj i maj-czerw. 16%,— ’’/„—'/, płac., 
czerw-lipiec 16"/,,—’/,, płac, i żąd. ’/, płac., lip.-sierp. 16% 
-%-’/<) sierp.-wrzes. 16%—17—16”/„ taL płac.

Giełda wrocławska, 9 maja.
Żyto: 2000 funtów, wyżćj; na maj 1 maj czerwiec 48 pł., 

czerwiec-lipiec 48'/,-% pł. i żąd., lipiec-sierp. 49'/,—% pł., sier- 
wrzesień 49'/, tal. żąd. Pszenica: na msj 65 tal. żądano 
Jęczmień: na maj 44 tal. żąd. Owies: ns maj 46 taL żąd 
Olćj rzepiowy: w miejscu 15% tal. żąd., ca maj 15, maj-eseri 
wiec 14% żąd, wrzesień-październik 13'/, płac. Okowita- stale- 
w miejsca 15%, tal. żądano, 15% pł., na maj i maj-czerwiec’ 
15’/, - ’ 3 płc., czerwiec lipiec 16 żąd., lipiec-sierpień 16%, siero- 
wrzes. 16% tal. pł.

Na targu: piękna średnia poślednia

Pszenica biała
sgr. sgr. sgr.

79—83 77 65—711
. „ żółta 77-79 75 65-71
Żyto 60-61 59 67-58
Jęczmień 47-49 46 43-44
Owl83 33-34 32 80-31
Groch 56-60

Giełda szczecińska,
53

9 maja.
46—5o|

Pszenica: na maj 69%, czerwiec-lipiec 70 tal. pł. 
Żyto: na maj 49'/„ czerwiec-lipiec 49%, lipiec-sierpień 50% taL 
Olej rzepiowy: na maj 15%„ wrześ.-paźd. 13% talara. 
Okowita: w miejscu 16%, tal., na maj, maj-czerwiec 1 czerwiec- 
lipiec 16%, tai.

Nadesłano.
Wszystkich chorych wyleczenie bez lekar­

stwa i kosztów.
Błogo skutkująca Revalescière du Barry.

Nędza, oszustwo, wydatki ogromne za bezskuteczne lekar­
stwa szczęśliw e teraz usunięte zostały przez użycie Revalescière 
du Barry. Nadal n kt nie będzie jut mógł powątpiewać o bło­
giej tarte zwści Revaleseière du Barry, odkąd do 70,000 
pochwał lekarskich i nielekarskich dodać możemy dzisiaj wdzię­
czne błogosławieństwo i szczęśliwą kuracją Jego Świątobliwości 
Papieża po dwudziestoletnićm bezskutecznćm używan u lekarstw. 
Rzym, dnia 21 lipca 1866. Zdrowie Papieża jest wyborne, mia­
nowicie odkąd wstrzymuje się od wszelkich lekarstw, któremi go 
uzdrowić chciano, i odkąd wyłącznie prawie używa wybornéj 
Revalescière du Barry, która nadzwyczaj pomyślnie nań daia- 
łala. — Zaręczają, że Jego Świątobliwość przy każdym obiedzie 
spożywa jeden jćj talerz i nachwalić się nie może błogich jej 
skutków. (Korespondeneya z Gazette du Midi).— W licznych 
przykładach cierpienie trwało bardzo długo od trzeciego aż de 
sześćdziesiątego roku a do najzwyklejszych należą: niestrawność, 
obstrukeya, przerwane funkeye, zatwardzenie, ostre soki, kurcie, 
spazmy, omdlenie, zgaga, dyarya, drażliwość nerwów, afekeye 
wątroby, żółci i nerek, nadymanie, bicie serca, nerwowe bóle 
głowy, głuchota, szum w głowie i uszach, zawrót, hole między 
ramionami i we wszystkich prawie częścia~h ciała, chroniczne 
zapalenia i afekeye żołądka, wyrzuty zaskórne, febra, skrofuły, 
brak krwi, suchoty płuc i kanałów oddechowych, wodna pu- 
chlina, reumatyzm, pedogra, influenza, grypa, mdłości i wo mi« 
nawet podczas brzemienności, osmutnienie, spleen, iłabość ogólni 
błędnica, ©chromienie, kaszel, astma, ciśnienie na piersiach, ocia 
żałość, niespokojność, bezsenność, wstręt do towarzystwa, nie 
zdatność do studyowania, deluzye, słabość pamięci, uderzene 
krwi do gtowy, wycieńczenie, melancholia, bojaźń bezpodstawit 
mestanowczość, brak odwagi itd. (5350.)

Cenny ten środek lecząco-pożywny spreedaje się w pun­
kach blaszanych wraz z przepisem użycia % funta za 18 sgr., 1 
funt za 1 tel. 5 sgr., 2 funty za 1 tal. 27 sgr., 5 funt na 4 taL 
20 sgr., 12 funt, za 9 tal. 15 sgr., 24 fonty za 18 tel - Reva- 
le3ciere Chocolatée w proszku i tabliczkach na 12 filiżanek 18 
sgr., 24 filiżahek 1 tal. 5 sgr., 48 filiżanek 1 tal. 27 sgr. — Spro­
wadzać możni przez Barry du Barry i Spółka w Berlinie 178 
Fryderykowska ulica; Felix & Sarrotti w Berlinie, 191 Fry; 
derykowska ulica; J. C. F. Neumann & syn, 51 Gołębia ulica 
Emila Karig, 94 Lipska ulica; J. F. Schwarzlose synowie 
30 Markgrafen8tr., Barry dn Barry & Comp. w Wiedniu, 
Goldschmid Gasse 8; w Frankfurcie n. M. 10 Rossmarkt; w Ham­
burgu 41 Katharinenstrasse; w Poznaniu n Elsnera; w Lipsku; 
u Teodora Pfitzmann, liweranta nadwornego; w Wrocławiu 
u S. G. Schwartz, Edwarda Gross, Gustawa Scholtą 
w Poczdamie u Schwarzlose, w Altenburgu w Saksonii u Reb- 
ske’go, w Hanowerze n Reyersbacha, w Lesznie u S. A. 
Scboltz i rozsyła do wszystkich okolic za asygnacyą pocztową



Prowizje półroczne ziemskie za termin ś.i pól
Jana r. b. przez interesentów płacić się 
mające, będą w kasie prowi icyalnój Ziem- 
stwa od dnia 19 do w łąeznle 30 ezer- 
«1'it srb. od godziny 8 do 18 przed 
południem z wyłączeniem dni świąte 
cznych i niedzielnych odbierane. Prócz go 
towizuy przyjmowane tylko być mogą stó 
sownie do § 2S6 regulaminu kredytowego ku­
pony w tymże terminie płatne.

Wyrłata kuponów zacznie się z dniem 
8 lipca rb. a akońezy »się z dniem 
16 llpea rb. Po zamknięciu terminu 
wypłaty prowizji w dniu 16 lipca i po 
terminie wypłaty u ajenta dnia 16 sier­
pnia rb. kasa nasza płacić będzie zgła 
szającym się interesantom gotowiznę za ku­
pony w czasie od 80 sierpnia do 88 
listopada rb. bez osobnych na to man­
datów, ale zawsze tylko w dnlaeb 5 
80 każdego miesiąca w godzi- 
naeb przedpołudniowych od 9 
d® 18, a jeżeli, który z terminów jtycb na 
niedzielę lub święto przypadnif, czynność 
w dniu następnym kasa załatwi. Okazicie­
le kuponów winni dołączyć wykaz przez 
nich podpisany, obejmujący nazwę dóbr, 
numer, kwotę i termin płatności kuponów, 
a to nie tylko w terminie rzeczonym, ale i 
po takowym, inaczej kupony zwrócą się na 
koszt i ryzyko przesyłającego.

Okazicielom talonów wydawać się będą 
kasie nowe arkusze kuponowe za złożeniem 
wykazu przez nich podpisanego, obeja-ują- 
cego nazwę dóbr, numer i kwotę, ©d dni© 
18 lipca d® włącznie 18 paź­
dziernik® rb. później zaś potrzebne 
jest w tym celu zgłoszenie się piśmienne do 
dyrekcji.

Ostrzega się, iż kasa prowincyalna Ziem

Pewna osoba idąc z Nowój ulicy na Je­
zuicką, zgubiła trzy garnitury, bursztynowy, 
koralowy i turecki, znalazcę uprasza się od 
dać takowe w składzie herbaty p. Dmocho­
wskiego Nowa ul. No 3. (.3145)

Szanownej publiczności polecam wszelkie 
materye wiosenne i latowe zarazem i na pó­
źniejsze pory roku po bardzo umiarkowa­
nych cenach. Obstalunki wykonują się jak 
najspieszniej. (.3148)

Matecki krawiec w Kostrzynie 
tuż przy Rynku.

1 trzyZnalezione trzy brosze 
czyków są do odebrania.

Grobla No 3b. Górski.
Pf3yi kol-

(.3168)

Gruz z kamiennych węgli beczka po 8 
sgr. jest do sprzedania na 1.3167J

GW&Iiszewie No 85.
Wielki kram przy Rynku Ńo 59 jest od 

1 lipca lub 1 października rb, do wynaję­
cia. Bliższych szczegółów dowiedzieć się
można przy Koziej ul. u K Żupańskiśj.

1.3160} ________ ___
Dom. w Poznaniu, w Sta­

rym Rynku przy Ratuszu pod No. 
35 położony, jest pod korzystnemi 
warunkami z wolnśj ręki do sprze­
dania. Bliższą, wiadomość udzieli 
N. Zientkiewiez w Śremie na 
Rzecznej ulicy. (3120)

stwa podczas poboru prowizyi i wypłaty ku­
ponów nie przyjmuje pieniędzy w godzinach

Wielki wybór gotowych spada! 
nowszych materyi po 4’z, i 5', tal. u 

Jf. Urbanltiewcicstt.
10 Wilhelmowski plac w Poznaniu 

i w Gnieźnie ul. Wrocławska.

naj

P°,
ito więc do 18 godziny w połu­

dnie dnia 3SS czerwca rb. nie za­
płaci prowizy’, nie mniej czyje pieniądze 
poczty do rzeczonego terminu kasy nie doj­
dą winien będzie zapłacić prowizyą za prze, 
włókę regulaminem kredytowym jrzepi 
Saną. (.3157)

Nadmienia się jeszcze, iż odkładający za­
płatę prowizyi na dnie ostatnie, wystawieni 
być mogą na długie czekanie w lokalu ka, 
sowym dla zbytniego natłoku w tyni czasie, 
czego unikną plącąc wcześniej a zwłaszcza 
pieniędzmi należycie uporządkowanemi, lub 
papierami większej wartości.

roznau, dnia 3 maja 1870.
Dyrekcya Prowincyalna 

Zk

Szafy do lodu i 
meble ogrodowe

poleca w wielkim wyborze [3147]

S. J. Mendelsohn.

kemstwa.
Sprzedaż konieczna.

Majętność rycerska, Brzóstownia w po­
wiecie śremskim położona, w księdze hipo­
tecznej dóbr rycerskich Tom I na stronnicy 
31 i następ, zapisana, do spadkobierców 
Józefa Zychllósklego należąca, której ty­
tuł własności ną imię jego jest zapisany i 
która z objętością mórg 1284 opłacie podat­
ku gruntowego ulega, podług ustalonego czy­
stego przychodu na podatek z gruntu na 
880.30 tal. i na podatek budynkowy z war­
tości użytku na 313 tal., sprzedaną być 
ma na wniosek beneficyalnych sukcesorów 
drogą subhastacyi koniecznej w
poniedziałek dnia 38 llpea r. b. przed 

połndnletn o godzinie 11
w lokalu podpisanego sądu pod liczbą No 3.

Wypis rejestru podatkowego, wykaz hipo­
teczny i wszystkie inue wiadomości tyczące 
się tejże nieruchomości, jako też szczególne 
warunki sprzedaży przez interesentów je­
szcze stawić się mające, przejrzane być mogą 
w III biurze królewskiego podpisanego są­
du powiatowego podczas zwyczajnych go­
dzin służbowych.

Osoby, które chcą rościć do powyżej opi­
sanej nieruchomości prawa własności lub nie 
zahipotekowane prawa realne, do których 
skuteczności przeciw trzecim osobom jest 
atoli podług prawa potrzebne zaintabulowa- 
nie w księdze hipotecznej, wzywa się niniej- 
szćm, aby swe pretensye naj późniśj w po­
wyższym terminie licytacyjnym zapowie­
działy.

Uchwała co do udzielenia przybicia pu­
blicznie ogłoszoną zostanie w terminie wy­
znaczonym na

środę dnia 20 llpea r. b. przed połn 
dniem o godzinie 12

w lokalu urzędowym królewskiego podp.

Drelich na wańtuchy, 
Płótno na wańtuchy, 
Szpagat do wełny i 
Miechy do zboża 

polecają w obfitym wyborze po jak
najtańszych cenach

H. Cassriel
Śrem.

(.3103)

Kucharz kawaler, wolny od wojska z do-l Jana r. b. Bliższa wiadomość 
bremi świadectwami poszukuje miejsca od ś.jpydłowshisgo w Jarocinie.

u pana Ko- 
(.3113)

IHaszyakt do krajania chleba,
Wyidtymadla do mechanicznego wyżdżymania bielizny, w r- żnych 

wielkościach i
żelazne, poleca handel żelaza

F. Oberfelta i Sp.
(3162)

Ęrarifefiirish loterya miejska.
Wygrane: flor. 200,000, 100,000, 50,000, 25 000, 20,000, 15,000 itd.

Ciągnienie 1 klasy dnia 31 maja i 1 czerwca 1870.
Oryginalne losy >li po tal. 3. 13 sgr, »/, po tal. 1. 22 sgr., po 26 sgr. 

poleca za zaliczką pocztową lub awansem

Jan Ad. Rinck w Frankfurcie d. M
Plany 1 listy bezpłatnie. [3152]

Sto tysięcy tftliirćw

w razie pomyślnym, w ogóle 89.009 *-ygr«ęjyels • 1 a 60,000, 40 0'O, 
20,0G0, 15,Ó90; 12,000, 2 a 10,660. 2 a 8000, 3 a 6000, 3 a 5COO, 12 a 
4000, 2 a 3000, 34 a 2000, 4 a 1500, 191 wy granych a 1000 talarów 
jest do wygrania w urządzonej praez rząd wys hi, potwierdzanej i gwa-

fi

I

rantewanej wiełkićj loteryi pieniężnćj w sumie ogólnej 

jednego miliona ośmset sześćdziesiąt je­
den tysięcy sześćset talarów, które w kilku miesią­
cach losowane być muszą.

Żadne przedsięwzięcie podobnego rodzaju nie przewyższa go pod wzglę­
dem rzetelności, obfitości wygranych, urządzenia i gwarancji dla grającego. 
Państwo samo gwarantuje kademu właścicielowi losu wygraną, która nań ¡a- 
dła! — Urzędowe plany ciągnień, urzędowe wykazy wygranych są zawsze u mnie 
do dostania franco i bezpłatnie.

Najbliższe ciągnienie wygranych odbędzie się dnia 9 i 11 czerwca.

Une Bonne Suisse désire trouver 
une place. S’adresser: Mme SSrujrulln, 
Breslau, Ring 29. (3151)

OJ dnia 1 maja rb. przeniosłem mój 
skład perfumeryi I saion 
«Sa sgiwszc«rtnia firyKOwra-

esla,
do domu p. STts-on w Rvnku No. 16.

ii. Jagodziński fryzjer,
(3082) w Gnieźnie.

158>

frankf. ioterya miejska
i potwierdzona erzes rząd król, pruski, |

i sam

Wygrane ilws-ewów 800.000, 
100,000, 50,000.

Do odbywającego się dnia 31 maja 
i 1 czerwca r. b. ciągnienia 1 klasy 
sprowadzać można
całe losy po flor. 6 czyli tal. 3, 13 sg. 
połówki « » 3 » « 1, 22 sg. 
Ćwiartki « s 1) « = — 26 sg. 
sa zaliczką pocztową lub awansem cd- 
nośnej sumy pod zaręczeniem najrze- 
telnicjszój i akuratnej usługi u

OI«ioi9
(2823) kolektora głównego

w Fraiakfurcie n. Menen*.

Lo\y butlo - y stsitt. tumu po 12 sgr. 
Ciągnienie da. 1 czerwca

15,010 wygr. z 70,000 guidenąmi poleca 
Ł. Wppenkeiisi Jr., firuaśafłk.

(3011)

Oby podane szczęściu 
ręfeę!

M.

w».,,.
Śrem, dnia 3 maja 1870.

Królewski sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.

(.3114)

W konkursie nad majątkiem kupca Jó 
zefa Wachę w Poznaniu zamieszkałego do 
rozprawy i decyzji względem akordu wy­
znaczony został termin
ua dzień maja rb. przed 

południem o godz. 11 
przed podpisanym komisarzem w izbie sądo-
wéj pod No 13

Uwiadomiają się o tém interesenci z tém 
nadmienieniem, że wszystkie pretensye wie' 
rzycieli konkursowych już ustanowione, o 
ile dla talowych ani prawa pierwszeństwa, 
hipoteki, zastawu, ani tóż innego prawa od. 
osobniającego się nie domaga, do udziału w 
decyzji względem akordu upoważniają.

Książki handlowe, bilans wraz z inwentu 
rą, nie inniéj raport piśmienny o naturze 
charakterze konkursu przez zarządzćę wy­
pracowany znajdują się dla interesentów w 
naszém VIII biurze do przejrzenia.

Dłużnik wspólny oferuje wierzycielom kon 
kursu obok 28% pet. spodziewanej dywi­
dendy za gwarancją swego szwagra, kupca 
A. Kunkla młodsz. w Poznaniu 40 pet usta­
nowionej ilości pretensyi i wprawdzie pła 
tne będą 10 pet. natychmiast po zatwier­
dzeniu akordu, 15 pet. na dniu 1 czerwca 
1870, 15 procent wreszcie na dniu 15 lipca 
1870 r. (.3153)

Poznań, dnia 5 maja 1870 r.
Królewski sąd powiatowy

Komisarz konkursu 
Ciaebler.

Młudzlenlec, mający zamiar w przy­
szłości poświęcić się filologii, życzy sobie 
przyjąć miejsce jako prywatny nauczyciel 
w szlacheckiej dostojnćj familii. Bliż. wiad. 
sub P. R. w Wschowie (Fraustadt) post. rest.

(3115)
Krgnreli pozłacany cylinder, z dubelto­

wą piątą, Wewnątrz magnes, zewnątrz pozło­
ta już starta lecz wewnątrz skazie złocenie 
nie podpsdło, zgubiłem na ulicy św. Marclń- 
skićj na dniu 9 b. m. Oddawca należytą 
na.rodę odbierze z podziękowaniem. Pocz­
ciwy znalazca może się zgłosić św. "Marcin 
No. 1 na parterze. (3158)

Rządzca dóbr, praktycznie i teoretjczjj. 
wykształcony, zarządzający lat kfikanau 
większą majętnością, oszukuje od św Ja ' 
r b. odpowiedniego umieszczenia R. flektn. 
j cy zechcą się łaskawie zgłosić pod ty(2 
S. S. poste rest. Skalmierzyce. (28ot

Ekonom samotny, Polak, doświadczę, 
długoletnią praktyką, życzy sobie przyj) 
miejsce od ś. Jana, licząc więcej na o!icj,J 
dzenie domowe, n.ż wysoką pensyą. jj|^ 
sza wiadomość u nauczyciela w K¡echan,,' 
wie p Gniezi em. (-3149)

Gorzekny, bezżenny, obeznany dokładaj, 
z wszelaiemi manipulacjami gorzelni pat# 
wych, z kaucyą 600 tal. obecnie w niiejją 
poszukuje posady od 1 lipca rb. Reflektuje 
cych uprasza się zgłosić pod adresem: A. r s 
No. Ti poste rest. Poznań fr. (3163)'

25(000 tak
ma do ulokowania na większych do. 
brach w W. Księstwie Poznańskićm 
bezpieczną hipoteką, jak nąjprędzfc 
ajent dóbr (3085)

JŁwSit.,

Poznań, W. Rycerska ul. j

i
■
i

i SpJ«
Organy nowe, o 6 głosach, 

pedałem, słosem poważnym i
gotyckim stylu, są do sprze 

dowane i mogą być każdego czasu próbo­
wane w fabryce organów (.3159)

z mocnym 
i przyjemnym, 
edania wybu-

Macieja K rash i
Poznań, Rybaki No 1.

158 frankfartsba loterya
miejska.

Do 1 klasy (ciągnienie 31 maja rb.) pole­
cam z mojej szczęśliwej kolekcyi losy ory. 
ginalue i to (,29S8;

cały los tal. 3. 24 — 
połówki » 1. 27 —
ćwiartki « — 28 6 fen.

Plany bezpłatnie.
Hermann Błock,

Szczecin.

na

Najnowsze
lekkie wyroby na suknie, 
jako to:

ISarege de laine, 
ITIobair Baregc,
■jeito.M.
W oza m b i <|ue, 
Grenadine,
Sułtan itd. itd,,

również
krajowe perkate

suknie w najlepszym ga­
tunku po 4 sgr.,

franc. perkate, 
Perealines, 
Hrillantiues,
Piki,
«»rgandyny,
Zagnoty

po 4, 5 i 6 sgr., 
tdpasowane suknie 

kątowe, 
odpasowane suknie 

netowe^
Suknie Grass fibrę

(Fiber de Gazon) itd. 
poleca w największym wyborze po 
najtańszych cenach. (3146)

Poznań, Rynek 63.

per-

zag-

Urzędownie wystawione losy oryginalne
(nie zakazane promesy lub asygnacye udziałowe), cały po 4 tal., połówka po 2 
tal., ćwiartka po 1 talarze są zawsze r.a usługi zi zaliczką, awansem lub prze­
sianiem należytości.

Udawać się należy z zupsłnem zaufaniem i to jak najprędzej do

[2914].

Zygmunta Levy,
handel papi-rów państwowych,

Gr. Bleichen 31, Hamburg.
iülHllHl

Ogrodownictwo A.
Poznań, ulica Strzelecka No. 13|I4,

poleca nasiona kwiatów i warzyw i rośliny,
mianowicie mocne flance poziomkowe Goliat, . . kopa
31etnie flance szparagowe darmstadtskie ... „

„ „ erfurtskie olbrzymie. . „
Oennilii

wszystkich artykułów mego ogredownictwa na łaskawe 
franco i bezpłatnie.

20
15

1

sgr.
sgr.
tal.

żądania
(3070)

Nożyce
angielskie do strzyżenia owiec, w najlepszym gatunku, poleca handel żelaza

F. Oberfelta I Sp.__(3161)
Kuraacy 
serwet, i 
kur. za po­
mocą wi 
nogron.

w dolinie rzeki 4hr pomiędzy Kolonią a Kobleccyą, stacja Remageń. Alka 
lii zne źródła cieple, 18—32° R. łagodnie rozpuszczające, zarazem orzeźwiające, wzma. 
cniające. Także i saslejee® kuracji kiSiiaatyeznĄj. łiurlaotel z pocztą 
’ telegraficznym biurem stoi w bezpośrednim związku z kąpielami. Itd zas wstępnego 

późnego sezonu w wszysikch hotelach ceny zniżone. %% o ę niSneruisti( 
z Neuenalir i paatyle z Sieueualir sprowadzić można przez dj.rekcyą ką- 
dielową i ze skłidów. ___ (2O21-)__

Sezon 
d. 1 maja 
do 15 pa­
ździernika.

ZdrojowiskowNeuenahri

Dr. Pattiscna wata przeciw pedogrze
najskuteczniejszy środek przeciw pedogrz» i reumatyzmowi każdego rodzaju, 
jako to: bólom twarzy, piersi, gardła i zębów, pedogrze w głowie, rękach i kolanach, 
darciu w członkach, bólom w krzyżach i lędźwiaih itd. W paczkach po 8 sgr. i półpacz- 
kach po 5 sgr. u pani A alSl Wuttke, ul. Wodna 8 9. [9O5j

Robert Schmidt,
(dawniej Antoni Schmidt.)

Esencyą
limonady malinowej 
bez dodatku okowity

po'eca [2987]
Hartwig Kantorowicz.

do

Wczoraj otrzy­
mali lizbońskie
kartoile polecają' [3165]
W-F-icycriSp.

Wilhelmowski plac 2.

Polecając łaskawym względom publiczności polskiej mój

Hôtel de la Paix
w Berlinie pod Lipami 43,

ręczę z mój strony za dobrą kuchnią, wszelkie wygody
ceny. «V. Ilenois.

(2545)
przystępne

Kataralne ból© piersiowe szczęśliwie 
usunięte jak również kurcze żołąd­

kowe.
Do liweranta nadwornego pana «B&n» ESoiTł? w Berlinie. 

Gdańsk, 27 marca 1870. Pańskie silne piwo zdrowia z wy­
skoku słodowego usunęło już S,ilka raąy aupełnie 
bóle me żołądkowe. Ponieważ cierpienie to znowu po­
wróciło, i ponieważ pró:z tego płuca moje potrzebują wzmocnienia 
przeto proszę o nową przesyłkę wyskoku słodowego. Laura Hey- 
ne, w aptece, Langgasse 73. — W skutek kataralnego cierpienia 
piersiowego musiałem opuścić gimnazyuin i wrócić do miasta ro­
dzinnego. Po kilkotygodniowój kuracyi lekarskiój używałem jeszcze 
pańskiego wybornego wysflokn słodowego e naj» 
lepszym skutkiem, co z wdzięcznością uznaję. E. Siecke, 
gimnazyasta w Rohrbeck. — Słodowa ezekołada zdro­
wia. urn bardzo wielkie aHuc/nue jako śro­
dek wzmacniający w stanie słabości a- jako 
surogat kawy dość wysoko cenioną być
nie może. W kRSzłacIa słodowe karmełki 
piersiowe nada wyczaj nie pomyślnie działają prze­
ciw temu cierpieniu. — Ponieważ nasza mała córeczka ma się tak 
dobrze po użyciu słodowego proszku czekoladowego, przeto proszę 
o rychłe przesłanie większej i’ości. August Collie, rzeźnik w 
Strasburgu U. M. , (3144)

Skład główny w Poznaniu u ^Srtici EPSessmer, 
Rynek 91, skład uboczny u ffi&tsffebaweris., plac
Wilhelmowski 10, n
grówcu, n /f. Podgórskiej w Nakle, u 
Łót^insohno w’Bydgoszczy, u SSrnesla 
pert! w Nowymtomyślu i u MS.,

w Wą- 
«/. iS. 
Teg$- 

Śremie.

- Jwbzjw

Zdrojow. Kónigsdorff-Jastrzęb
w Górnym Szląsku.

Początek sezonu dnia 15 n aja r. b.
Zamówienia poinieezkań wystosowywać nabży do iKejiekeyi bej. 

Prócz paDa Dr. Entenluaza 'luliu&berg fungować będzie iako lekarz kąi-ielnj 
król, radzca sanitarny pan Dr. Jaeoftł. [2209J

NfrhlnG» i ctcicpkaini Lndwlbs Kersbacba wPowsaniu

i

jako najwyższą wygraną podaje asaj 
nenaza wielka lotepya płe- 
«tSęissa, która przez rjząti wy. 
««■Ul ¡¿®twteB*diKoi$ąigwaFan- 
4®wsaeeą została.

Tylko wygrane ciągną się a miano­
wicie zapadnie według planu w kilku 
miesiącach decyzja pewna we wzglę­
dzie 86,900 iwyg-rassyela, pomię­
dzy któremi znajdują się wygrane głó­
wna M. 250,000, 150,000, 100,000, 
50,000, 40,000, 30,000, 25,000,
2 razy 20 000, 3 razy 15,000, 4 
razy 12,000, 4 razy 10,000, 5 ra­
zy 8000. 7 razy 6000, 21 razy 
5000, 35 razy 3000, 126 razy 
2000, 205 razy 1000. 255 razy 
500. 350 razy' 200, 13,200 razy 
110 itd.

Najbliższe drugie ciągnienie wygra­
nych tej wielkiej przez państwo gwa­
rantowanej loteryi pieniężnej posta­
nowione zostało urzędownie i odbę­
dzie s>ę

jisż dnia 18 i ifi maja 1870.
a do niego kosztuje 
cały los oryg. państw, tylko tal. 4, — 
pól * * » • s 2, —
ćwierć • • = » 1, — b

za przesłaniem należytośel, zaliczką ||
lub awansem- (28 ?0) g|

"Wszystkie zlecenia wykonują się na­
tychmiast z największą troskliwością 
a każdy otrzymuje od nas do rąk wła­
snych oryginalny los p ństwowy.

Do zamówień doda ą się potrzebne 
plany urzędowe bezpłatnie a po każdem 
ciągnieniu przesyłamy naszym intere­
sentom bez wezwania urzędowe listy.

Wy; łata wygranych odbywa się zaw­
sze akuratuie pod gwarancją pań­
stwa a uskutecznioną być może przez 
bezpośrednią przesyłkę lub na żąda­
nie interesentów przez nasze związki 
we wszystkich większych miastach Nie­
miec.

Debitowi naszemu sprzyja zawsze 
szczęście a. niedawno znowu mieliśmy 
pomiędzy wielu innemi znacznemi wy- 
granemi 3 razy pierwsze wygrane 
główne w 3 ciągnieniach wedle urzę 
dowych dowodów i sami takowe na­
szym interesentom wypłaciliśmy.

Przy takiem na najrzetelniejszój 
podstawie opierającćm się przedsię­
wzięciu można prawdopoUobnie bar­
dzo żywego z pewnością spodziewać się 
udziału, dla czego uprasza się, aby 
z powodu bilzkiego ciągnienia prze­
syłano wszystkie zlecenia jak najry- 
chiój wprost do
S. Stemdecker & Comp.,

dom bankowy i wekslowy 
w Iluinbup^«».

Kupno i sprzedaż wszystkich rodzajów 
obligacji rządowych, akcyi kolejowych 

i losów pożyczkowych.
w* Silu bieżenia gttf-

»tyiboin «»»«Isłateoiansy ny- 
v>.- źstie, że i««S«te }p»»Mnbs»e 
Itrze* giaństw® wińcie
gwarantunane losawataie 
plenię -zy i#ie «{ibędsKie się 
przed nwyiai Mrzę«l®w «-we~ 
«S8»a*»- planu u«lHf,cn luny na 
tcrniineiH ciąg-łtienla a <11® 
zh«I « óćuezy nienla w say *t- 
felisa ile ittiiista żądaniom 
presiiuy « ¡¡•■.iii.nc j;:i. »*»J- 
prędsze przesianie zleceń it«4 
gwurantawane przez pań­
stw o oryginalne Sosy wprost 
<1® nas. / Fowyższy.

W moim przez/'rząd koncesyonowanym
£&blaâx,ie leczenia wodą 
I bapielaffîi garfemkewesii
Uerlin, Bendlurstr. 8. Vbicrgarten, 
eczą się prędko I i gruntownie reumatyzm, 
pedogra, hemoroidy, ochronienia, skroi., li­
szaje, zast rz. wrzody na nogach, choroby 
tajce w feażiióm stadynm. Zamiejscow, 
listownie, preparaty leczące, przesyłają się. 

(.2629) V. Vick, hydioterąpeuta.

Oglos^rda gospodarskie Ud.
Łesrak

żonaty, bez familii, wolny od wojskowości, pra­
ktycznie i teoretycznie w swym fachu wydo 
ki-nalony, obeznany z wodnemi i parowem) 

tartakami, mogący zarazem pełnić obowiąski

miernika poszukuje miejsca pod
adr. A. Z. 15 fr. poste rest. Gostyń. (.3117^

Służący, samotny, posiadający dobre 
świadectwa, znający swój foch doktadoie, po­
szukuje miejsca id św. Jana r. b. Adres: 
A. '£>. reste rest. Kępno. (3143)

I>o siewu
polecam

2§»ep i rzepik latowy, gop,« 
ezyeę białą,, mak. biały i nie a 
bieski, siemię lniane koronm ? 
rygskie w beczkach oryginał b 
nych, łubki biały i niebieski a 
kukiirsailzę amerykańską i ba,' 
deńską, seradellę, SBiecrni 
francuzką", wszelkie gatunki kom z 
czyn i nasion polnych,

EKrzycę I».Ww4 oryginalną 
. Pirna pod Dreznem,
Żyto iśto-eSańskle i 
Owies i jęczmień Proboszczol 1

wski oryginalny. (31i6) s
Także jest w zapasie s

Slydelnife do prauia owie i 
z dokładnym przepisem drukowanym, 8

Ludwik Kunkel
W powiecie Arnswaldskim 

Bkrehii położone
Nowi kc

dobra rycerskie
Horst

mają nadal być wydzlerza
Dl

wionę od św. Jana rb. na lat 18, 
Realności wydzierżawić się mające skła

dają się z:

de

lo
lf(
pr2200 morgow roli 

65 „ łąk
400 „ bagn

Celem oddawinia i przyjmowania ptd 
wyznaczyłem z polecenia właściciela

terisiśsa licyta- 
styjasy na dziel'1 
1 czerwca r.

Dl
¡1Í

w Friedoberg N./M. w obt-rzy pod cesarza 
rosyjskim, na który chęć dzierżawienia mi ¡a 
jących,| posiadających potrzebny do objęci nj 
majątek, który składać się musi z 15,CC L 
tal, zapraszają się z nadmienieniem, że w 8 
runki jeszcze przed terminem u mnie przej 
rżeć a za opłatą kopialiów i w odpisie otrzj-!li 
mać można. jj

Każdy licytujący musi złożyć kaucj: . 
1000 tal. a przez 3 dni związany jest pi .1 
datą przez siebie kwotą Przybicie zastrtf k 
ga s ę po trzech dniach. Dobra każdej FI 
czasu obejrzane być mogą a obecny dzie j 
rzawca p. Lepel poda w miejscu każdej. 
czasu potrzebne wszystkie wyjaśnieniu Dv 
bra te leżą o 2 mi;e od Wolderberga a l'i 
od stacyi Augustwalde przy kolei Str, 
dzko-pozuańskiej. trzy podaniu odpoł 
dniej kwoty dobra także natychmiast tradij 
wane być mogą. (.315

H u c k,podp.
rzecznik i noUryi

w Friedeberg N /

Skopów
usz

M.

400 utuczonych stoi na sprzedaż w 
minium INnrzyniiwo borowe 
Nowym Miastem n. W. [313

Tegoroczna

jedenasta aukcy
mlodociaiinego

bydła rozpłod
odbędzie Się
we bierek dnia 24 maj a 18"

» 11 godzinie z rana.
Sprzedanych zostanie około:

80 Sftutlzdowii pele
lamł 1
llfiuucliantp tryków d 
jąeyel« czesankę 
SoMlBidowsa owiec p* 
biej brwi
kiernusetw 1 świń nfL, 
w Sęlti»zycSe 1 kilku (»' 1 
lyeh i śs-ednl»-!» ras#1 
gielHkiek.

Pized aukcyą żadne z tych zwierząt! 
spizedaję się, wszystkie podane będą we® 
cen minimalnych a przybite za ka 
eessę bez odkupu. (2wff£

Od dnia 16 maja rozsyłają się na żąd
gjieeyalite wykazy.
Hundisburg pod Rlagw1 

barglem
w marni 1830.

40

80

40

Herm. v, Natliusius*1

Saiss w sigmbie indowym
Dziś wo wtorek 10 i w środę 11 rn:’ja'

Koncert, — kalet, —
— komika itd.

Cena przy kasie 5 sgr., dzieci P« (, 
1‘/, sgr.

Początek o 7 godzinie.
[3155J nmii Taui6er

i'
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